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4. kwietnia.
Wracamy znowu do poruszonej przed 

dwoma tygodniami sprawy reformy gmin­
nej. Rzuciliśmy wówczas tylko kilka zasa­
dniczych uwag,' z których wynika potrzeba 
połączenia napowTrót obszarów dworskich z 
gminami, zostawiając na razie jako otwar­
tą kwestję, czy połączenie to ma nastąpń- 
w gminie jednostkowej (gromadzie), czy też 
zbiorowej (okręgowej —  gminnym okr< gu). 
Sprawa to tak ważna i rozległa, tak w 
swym wpływie wszechstronna, tak silnie 
oddziaływająca na wszelkie strony naszego 
społecznego, politycznego, ekonomicznego, 
narodowego życia — że nigdy się zupełnie 
wyczerpać nie da, i zawsze jeszcze do niej 
powracać można i potrzeba.

Rozdział obszarów" dworskich ud gmin, 
powstał w r. 1854, narzucony przez ów­
czesne absolutne rządy — a został sankcjo­
nowany przez sejm, przy uchwaleniu ustaw 
gminnych z r. 18b6. Jest on czems bez­
warunkowo nienaturalnem. Prawo obywa­
telstwa państwowego zawisłem jest od pra­
wa przynależności do jednej z gmin p jm 
stwa — oddzielenie obszarów dworskich 
od gmin potworzyło tysiące obywateli, nie 
należących do żadnej gminy. Pra o u- 
działu w życiu gminnem jest podstawą 
wszelkich praw obywatelsKich, jest pier 
w zym ich wyrazem tak, jak gmina jest 
podstawową iednostką administracyjną i 
społeczną — od tego zaś prawa wykluczo­
no tysiące obywateli, i to taką właśnie ich 
warstwę, która na wsi reprezentuje siłę in­
teligencji i siłę ekonomiczną. Podstawą 
samorządu wszelkiego jest samorząd gmi­
n y  —  a od tego właśnie wykluczoną jest 
większa posiadłość. Interes gminy i inte­
res obszaru są ze ws?ech m.ar solidarne: 
szkoła, droga, policja połowa, bezpieczeń­
stwo publiczne vr ogóle, zapobieganie włó­
częgostwu, zbiorowa nad ubogimi opiek™ 
zamiast f tokroć uciążliwszej prywatnej, 
policja ogniowa, sanitarna, oto wszystko — 
tylko przykładowo przytoczone — sprawy, 
w których interesy dworu a gminy są naj- 
solidarniei związane; a mimo to rozdział 
obszi ru od gminy rozłącza te interesy a na­
wet poniekąd w antagonizmie stawia. Ztąd 
też uważamy ten rozdział jako nienatural­
ny tak, że tylko wśród zupełnie anormal 
nych stosunków mógł on powstać. I w 
istocie ak było. Bo jeżeli co —  to gmin­
ne urządzenia nie powinno być społeczeń­
stwu narzucane — i nie jest normalnym 
stan rzeczy, w którym one są, m o g ą  być 
narzucone bez udziału samego społeczeń­
stwa, jak się to stało w r. 1854. Nie je?t 
normalnym ten stan rzeczy, iż polityka u- 
stawodawcza rządu skierowaną jest wręcz 
na szkodę, zgubę narodu bo na podnie­
canie w nim socjalne' niezgidy, nieufności 
niewykształconych warstw do wyżej w o- 
świacie stojących. A jednak takich rządów' 
spadkobiercą i sam także takim był rząd, 
który ów rozdział narzucił. Wiemy, że nie

inne były cele, do których zmierzano wc 
wszystkich wewnętrznych u nas urządze­
niach. Oddanie szlachcie wszelkich tych 
rządowych czynność1, które najoardziej by­
ły przykre i dotkliwe dla ludu — narzu- 
c nie się wiecznie ludowi z opieką prze -  
c i w dworom — otwarte podsycanie nie­
nawiści, którego owoce zbierali my w r. 
1846 — najfałszywsze przedstawienie ludo­
wi sprawy zniesienia pańszczyzny — po­
zostawienie nierozwiązanej serwitutowej 
kwestji, a następnie przewlekanie ej w nie­
skończoność, aby nie wyschło źródło so­
cjalnych niechęci —  oto cały szereg aż 
nazbyt boleśnie nam znanych faktów, któ­
rych uwieńczeniem była w r. 1854 orga­
nizacja gminna, oddzielająca obszary od 
gmin |

Zaprowadzając ten rozdział — wiedział 
dobrze rząd absolutny, co czyni. Żywiuł 
rdzennie polska — „die polmsche Umsturtz- 
■partei* usunął od bezpośredniego w życiu 
gminnem udziału, ażeby przypadkiem wpły­
wu na lud nie uzyDkał. Pozbawiwszy go 
wszelkich praw politycznych, pozbawił 
jeszcze ostatniego, jakie mu stało otworem, 
jakie w całym świecie każdemu obywate­
lowi czy „poddanemu" przysłużą— prawa 
gminnego. —  Rozumiał rząd absolutny, że 
gdyby połączył obszary z gminami, tak 
długo przezeń zaszczepiana nieufność, mu­
siałaby rychło ustąpić. Rozumiał, że gmina 
z obszarem dworskim połączona, byłaby 
organizmem silnjm — a jemu słabych 
trzeba było organizmów, aby nad nimi jak 
najdłużej wszechwładne biurokracji pano­
wanie rozciągać się mogło Rząd więc —  
powtarzamy —  wiedział w r. 1854 aż na­
zbyt dobrze co czyni.

Niestety — w sejmie r. 1866, kiedy u- 
chwalając ustawy gminne, sankcjonowano 
rozdziały, stworzone przez rząd absolutny 
—  dwie tylko partje rozumiały dobrze do­
niosłość tej smutnej sankcji: świętojurcy,
którzy rozdział obszaru od gminy namiętnie 
popierali —  i wśród Polaków mniejszość, 
która mu się stanowczo a mądrze sprzęci 
wiała: „Gdybym był ministrem rządu —
mówił jeden z członków7 tej mniejszości —  
zamierzającego być absolutnym, gdybym był 
zwolennikiem rządów urzędniczych i poli­
cyjnych, nie napisałbym innej ustawy jak 
ta, którą nam przedłożyła większość komi­
sji. Dobrzebym bowiem wiedział, że przez 
osłabienie wszystkich, przez rozdzielenie 
jednych od drugich, przez przerzucanie z o- 
bozu do obozu, nie pozostanie powód do 
obawy względem jednych i drugich. Masę 
ludności pokonałbym, bo by pozostała bez 
dostatecznej oświaty — bardziej oświeco­
nych zwalczałbym, bo by nie mieli za sobą 
żadnej siły fizycznej"... A mówił to nie de­
magog żaden, lecz magnat a konserwaty­
sta —  aui duktryner żaden, lecz owszem 
człowiek znający życie wiejskie z bezpo­
średniego doświadczenia: ś. p. Adam Po­
tocki ! —  W lększosć jednak przestrogi tej

nie zrozumiała —  świętojurcy wzmocnili 
ją swemi głosami, poparli dość już wów- 
czas w sejmie liczni urzędnicy, i w ten 
sposób dzieło, stworzone przez rząd abso­
lutny, a oparte na zasadzie „ d iv id e  e t  im -  
p e r a * otrzymało sankcję reprezentacji kraju, 
i trwa po dzień dzisiejszy w kształcie wy­
łączonych z gminy obszarów, wykluczonych 
z życia gminnego licznych mieszkańców 
kraju. —  Czyż sam sposób powstania tego 
dzieła nie jest dostatecznym powodem przy­
najmniej do zastanowienia się nad reformą 
i jej potrzebą ?...

GŁOS z KRAJU.
(Do spraw y regulacji rzek).

Od ąjścia Sana.
Bołeśne jest, gdy Bóg zeszłe klęskę i zniszcze­

nie na okolicę, ale bótóśńiej, gdy tej klęski przy­
czynę są w części ludzie, Którym powierzono 
czuwać nad bezpieczeństwem mieszkańców, a któ­
rzy swych obowiązków sumiennie nie wypełnia­
jąc, powodują nieszczęście wielu tysięcy ludzi.

Ziutor, który dnia 12. lutego br. stanął u uj­
ścia banu do W isły, stał się przyczyną, że oko­
lica nad Sanem zatopioną była. W sie: Wrzawy, 
Dąbrówka, Pmow, Antoniów, Orzechów, W itko- 
wice, Chwałowice, Grudza i Ropowice zostały zalane 
i stratę poniosły ogrom ną w zbożu, bydle, trzo­
dzie, i budynkacn. Przyczyną tej klę»ki jest, że 
ujście Sanu nie jest zregulowane.

Gdy w loku ls 5 6  na ujściu Sanu zator się 
zrobił, i od 11. stycznia zam arznięty sta ł aż do 
1. kwietnia tegoż roku, piętnaście wsi przy ujściu 
banu były zatopione, i zniszczone tak dalece, że 
potrzeba było wielu lat, ażeby przyszły do pier­
wotnego stanu.

Na przedstawienie obywateli, którzy się udali 
do minisŁ rstw a we W iedniu, uchwaionem zo­
stało, ażeby radca m inisterjalny Weks, pojechał 
na~ miejsce przez powódź zniszczone; i zarzą­
dził środai po trzebne, ażeby nadal okolica przy 
ujściu sanu , od podobnej klęski zabezpieczoną 
była.

Radca Weks zjechał na miejsce, rozpoznał 
przyczynę klęski, i zarządził, ażeby ujście Sanu 
zostało niezwłocznie uregulowane. Przekonał się, 
że przyczyną zatoru jest, że San wpada do W isły 
pod kątom prostym  i zrzucając lody pierwej jak  
Wiała, robi zator na Sanie i Wiśle.

Ażeby nadal temu zapobiedz, p. W eks po­
lecił, ażeby przy u,sciu Sanu do W isły, zrobiona 
była silna tam a, nazw ana separacyjną na brzegu 

Uewym Sanu, równoległa do koryta W isły ; woda 
Sanu idąc po tej całej tamie m iała brać kierunek 
równoległy do biegu Wisły.

Rozporządzenie bardzo m ądre, przez niedo­
łężne wykonanie zostało bez skutku: albowiem
gdy tamę separacyjną zrobiono w sposób nieu­
dolny, na przeciwnym Drzegu Sanu, od strony 
Pniowa, nie zabezpieczono tam am i brzegu, i o ile 
tam a separacyjna wyszła na  wodę, o tyle woda 
Sanu w yrw ała lądu wPniowie, na praw ym  brzegu 
S a n u ; i wybieg Sann zawsze jest ten sam, 
jak i był przed zrobieniem kosztownej tamy sepa- 
lac /jne j.

Z tego powodu dnia 12. lutego b. r. podczas 
puszczania, indy ze Sanu poszły w poprzek przez 
całą W isłe, która jeszcze stała, zator zrobiły, i 
wyszły na lewy brzeg W isły w królestw ie, aż do 
gościńca murowanego, idącego ze Sandomierza do 
Zawichosta.

Na próżno od obywatelstwa i gmin. przy uj­
ściu Sanu zamieszkałych, znających doskonale na­
turę rzeki, szły przedstawienia do władz rządo­
wych, że potrzeba uregulować ujście S an u ; i podług

projektu radcy ministerjalnego W eksa. wprowadzić 
wodę ze Sanu przez tam y na prawym  brzegu 
Sanu zrobione, n° całą tamę separacyjny i tym 
sposobem zabezpieczyć okolicę od niechybnej klęski 
przy każdorocznem puszczaniu lodów. Przedsta- 
wieu mieszkańców, władzo nie uwzględniły 
i kięska dnia 12. lutego br. jest tego skutkiem.

Upraozamy przetu nam iestnictwo, ażeby ra­
czyło polecić regulowanie ujścia Sanu, bez któ­
rego klęski powodzi zawsze powtarzać się Lęuą.

Mieszkańcy nad rzekami osiedli, opłacając 
rządowi wielki-, podatki, ma^ą cłuszne prawo do­
m agania sie od tegoż pomocy, która uchroni lu­
dność od eiężluch klęsk m ajątkow ych a tern sa­
mem rządowi ubezpieczy podatki. — Jeżeli ujście 
sa n a  nie będzie zieguio.wane, władze rzybown 
wielką odpowiedzialność przed Rogiem i ludźm i 
wezmą na siebie, z» klęski, które przy puszczaniu 
lodów na całą okolicę spadać bęaą ' H .

Z Łnbel k ia  | o  30.
Ozemś tak niaujętem jak  ognisko socjalisty­

cznych agitacyj dia policji moskiewskiej, są dla 
nas nie zam iary rządu objaw iąjące się zmianami 
i reform a-yjnem im anu/stK am i, aie p r z y c z y n y  
innowacyj nie mających dla kraju, ani carstwa 
doniosłości meljoracyjnej. Nowe Uotawy w zupeł- 
nem stają przeciwieństwie z zapewieuzmmi, Które 
je  wyprzedzały. Jak  rząd założenia agitacyjne na 
sobie doświudcza. tak my działalność rz ą d i kon 
statujemy nieustannemu zamachami wymierzonemi 
na nasze urządzenia. Y\ yrumna idzie paralelą od­
wetu; Każde targnięcie się na  indywidualizm Po­
laków jakaś Nemezys karząca naznacza w car­
stwie śm iertelnym  policzkiem. Reprezentanci car­
skiej potęgi mogliby zaniechać eksperymentów z 
nami, aby u siebie nie wywoływać nowych, krw a­
wych doświadczeń, które po  doszczern e u  podko 
paniu naszego instyteeyjnego życia nie dadzą mo­
że czekać długo ns siebie. Lecz rząd idzie na 
o ś lep : konseKwencja głupoty m e  uh  mu się za­
trzymać

Udzielił nam  car przywilej na  zakładanie 
szkół p ry w atn y ch — a oby watah* ryaiuuiepicy M a­
czanie podobnej praregątyw y d la  rozwoju narodo­
wego, stara U' się dotrzeć do jąd ra  tej ustawy. Po­
budką do w yd tn ia  j , ) są rządowe kłopoty nnan- 
sowe — celem : ekonomiczne wyzyskiwanie ludno­
ści. Polityka wielko-panstwowa także gra rolę w 
tym  akcie, bijącym w uczy Europie starannością 
około spiawy wychowania publicznego. Pomija­
jąc nawet w arunki kontroli pedagogicznej przez 
rząd postawione, koroną korzyści szkół pryw a­
tnych oęuzie przygotowanie młodzieży do przai- 
ścia pod system szkolmczy rządowy, który Każdy 
Kierunek narodowy z wycbou an ia wyklucza Mo­
skwie należałoby reformę edukacyjnych srosunkow 
rozpocząć od góry, znieść moskiewczyznę, przy­
wrócić dorastającemu pokoleniu praw a przyrodzo­
ne człowieka.

Kłopoty finansowe również zniewalają w ła­
dzę do dalszego zmniejszenia stanu urzęoniKów , 
(czemu nie arm ji ?) nad czem osobna pracuje ko­
misja („Najwyżej ustanowione, dla zbadania i o- 
znaczenia środkow , za pomocą których nużnaby  
zmniejszyć rozchody państw ow e.") Oztjściowy pro­
gram w tej mierze istniejący , zapowiada zagładę 
wszystkich wice-prezydentur i w ice-dyrektoratów , 
a natom iast pocieszono urzędników , że otizym ają 
rangi, stosownie do zajm owanych posad klasowych 
i w ysłużonych lat. Autonomię utuczy to zapewnie!

Oprócz projektu wprowadzenia do szkół ele­
m entarnych i seminarjow nauczycielskich nauki o- 
grodnictw a i gospodarstwa wiejskiego, inne pro­
gram y, jak . skonsolidowanie papierów kursujących, 
sposobem dew olucji, zmiany przepisów akcyzo 
wych, konfirmacja w czasie piocesów o długi itd., 
obiecują pewne korzyści wykonawczym organom ,

ale nie mieszkańcom. Aby skrócić samowolę sfer 
rządzących, o tem car z radą m inistrów nie 
m arzą naw et! Przezacne kunsyljum jak i cala 
Moskwa, pomimo socjalistycznych wykładów Re­
wolwerami i sztyletami głoszonych, nie rychło roz­
staną się z ideałam i autokratycznego m ajesta tu . 
nie prędko wyrzenną się samowoli.

Doskonały pogląd na nieustanne dążenie na­
jazdu do ustalenia bezprawia otwiera nam sprawa, 
interesująca wszystkich mieszkańców Lublina. Jest 
nią proces m iasta l konwetem 0 0 . Bonifratrów o 
gi u n u , należące do folwarku Kilowskiego. G runta 
te dane były w zastaw pewnemu M ikołajowi Kie- 
remewiczowi w reku 1672, przez m agistrat za 
złp. 2000. Kioremewiez odstąpił zastaw Bonifratrom, 
w których szpitalu zmarł. Proces toczy się 180 lat, 
nierozstrzygnięty. Opierał się o sądy trybunalskie,
0 zakrólewskie t. z. asesorskie za czasów Polskich, 
naw et z epoki rządów austijackich w Lubelskiem 
znalazłem  pomiędzy aktam i wyrok w imieniu ce- 
aaidkiom przyznający 0 0 . Bonifratrom  zdolność 
dziedziczenia (Erbfahigkeit) ns la t 20 z pewnymi 
w arunaam i (a to : dass die Erbschafisbetrdgc je- 
desfhd  dbf betreffmdei» Lajidesstelic angczeiyt 
werden soll^n.) Gayby was szczególnie mógł roz­
czulić lub interesować ten ślad jurispruaencji au- 
strjackiej. służyłbym  odpisem. Dokument ma pod­
p is : „Frane F r ih e r r  v m  Karg~ —  potem stoi 
Klauzula: Per Im peratorem  ex Supr. (emo) Ju st. 
(itiae] C. {onsilio) —  nakoniec: „ W ied  den 30. 
August 1805 m. p . B brzeiga.u —  Sentencja au- 

strjaeka nie przyznała więc na własność 0 0 . Bo- 
uiiratrom  gruntów  Kijowskich, m agistrat też pe- 
rjodycznie odnawiał zatarg, chroniąc się przed 
zadawnienicm . Po zniesieniu klasztorów, rząd ob­
ją ł  adm inistracją aóbr po-zakonnych, proces szedł 
swoją drogą popierany przez miasto. Poprzedni 
gubernator lubelski (Bucków ski) puszczając wodze 
despotycznej swojej fantazji, w sadzał wprawdzie 
inżyniera okręgowego „na try  sudki" do kozy, 
jgdy drogi były  w z łjm  stanie, lecz biegowi pro­
cesu nie k ład ł tam y. Ale następca jego wyraźnie 
oświadczył radnj m  lubelskim, że m ajątek pozo­
staje w zaw iadyw aniu naccalstwa, miasto żadnych 
rościć sobie nie może pretensji do gruntów. Ma 
być „po s ie n u .“ Do c/ego tu sąuów ? Zasada 
iń sm a ik a : „ażEa praeó prawem " jest kopią mo­
skiewskiego systemu bezprawia.

j Dnia 19. marca święciliśmy uroczystość imie­
n in  J . I. Kraszewskiego przedstawieniem  am ator- 

1 •łkiein; przyniosło ono czystego dochodu 400 złr., 
■ które deponowano w kasie Dyrekcji towarzystwa
1 kredytowego do czasu zawiązania się komitetu 
j wsparcia dla niezam ożnych uczniów. M inisterjum
oświaty zwleka z zatwierdzeniem statutów, niew ia­
domo z jakiej przyczyny. Nie zatrzymuję się dłu­
żej nad tym  aktem uczczenia jubilata . albowiem 
pobudki moralne dla was nie będą obce jak dla 
całego św iata cywilizowanego. Ale o pewnem cu­
riosum lokalnej natury  jeszcze powiem słów 
kdka.

Ze tradycje m ają znaczenie w rozwoju życia 
narodowego, o tem wątpić nie można, ale że tra ­
dycja odrywa panienki od nauki, o tem. sądzę, nie 
doszły was jeszcze słuchy ? A jednak po lić ine już 
razy patrzę się na to roztwartem i oczyma i dzisiaj 
do wgo mam sposobność. Zjazd mairon poważnych, 
matek, ciotek itd. pod asekuracją małżonków lub 
bez asekuracji powięKsiył ludność Lublina — i 
żywię obawę, czyli w tym  napływ ie prowincjonal­
nych dzlaeheianeceefc gorliwy policmajster nie wy- 
wącha jakiej nihilistycznej agitacji Troskliwość 
o córki uczęszczające do gim nazjum  (żeńskiego) 
wywiodła rodzicielki z domu. N a dzień 3. kwie­
tn ia  pierwsze bataljuny reokupacyjnych wojsk buł­
garskich są zapowiedziane w LuDlinie!. Tradycja, 
od pierwszego najścia Moskali na Lublin przecho­
wująca się po dworach, nakazuje w 1 akich wypad- 
Kacn zabrać córki do domu i ukryć przed naja­
zdem. Wszelkie perswazje dam klasowych (profe­
sorek) są darem ne. Ubyczaj stary  wręcz odmawia

ERNEST ROSSI.
Otello —  H am let — K ró l Lear.

L
W iecznie świeżym jest Szekspir — Tylokrotnie 

przedstawiany, rozbierany i studjowany przez wszy­
stkich estetyków i m yślic ie li, pozostaje on zawsze 
niewyczerpaną skarbnicą siuajów. potrąca nowe 
szeregi m y ś l i , windzie fantazję widza i artysty 
w nowe św iaty, zdumiewa rieprzebranem  boga­
ctwem poglądów na naturę człowieka, w istotę du­
szy ludzkiej. To bogactwo szekspirowskiej fantazji 
sprawia , że dzielą jego otwierają myślącemu arty 
ście niezmiernie rozległe pole co do pojęcia i spo­
sobu przedstawienia każdej jego postaci — a cho­
ciaż zawsze szekspirowski Otello pozostanie wy- 
obrazicielem gw ałtuw rej zazdrości, H am let prze­
ważnie biernej refleksji a król Lear niedołęstwa 
umysłu i w o li , którego ofiarą u p a d a , to postacie 
te są nakreślone tak szerokiemi rysami, tyle w nie 
Szekspir wlał ż y c ia , że aby życie to w całei peł­
n i z tam tąd wydobyć i wszj stkm szczegóły każdej 
roli w ich brylantow ym  blasku oltaznc , potrzeba 
tta to równie żywej fantazji, jak  myśli głębokiej, 
i w ykonania artyzmu. W yobraźnia artysty styka 
się tutaj z fantaaią a u to ra , przejmuje nią, a im się 
silmej przejmie tem doskonalsze jest wykonanie. Otóż 
tu w w ykonaniu tych szczegółów rozwiera się jak  
powiedzieliśmy to niezmiernie rozległe pole dla 
artysty, pole, które w edług sił swoich, rodzaju ta ­
lentu i pojęcia ogólnego r o l i , którą m a przedsta­
w iać, może w ten iub ow sposób , mniej 
rięcej trafnie wyzyskać , mniej więcej zbliżyć się 

ku m yśli szekspirowskiej, i ująć ducha ożywiaią- 
Cego każdą z jego postaci. Bogactwo to wielkie 
dorw ała bujnie lozwinąć się fantazji artysty, 
byleby w całości roli przebijał się i przewodni­
czył ów ton głów ny, zasadniczy, odpowiedni ogól­
nemu pojęciu r o l i , treści charakteru. Zważywszy 
to wytłumaczymy sobie, zkąd pochodzi ta rozmai­

tość w przedstawieniu charakterów>zel spirowskich 
przez, różnych artystów i czem się dzieje, że po­
mimo tej rozmaitości, każdy z nich, skoro tylko 
pojął należycie ducha szekspirowskiego, doskonały 
w swoim sposobie być może. Przypomnijmy, jak  
odmiennie te same postacie przedstawiali tacy ar­
ty ś c i , jak L o w e, Dawibon, A ldrige, Królikowski, 
u nas Ładnowski; w grze każdego z niob zwioi - 
ciedliła się cecha odmienna własnego usposobienia, 
odmiennej siły i rodzaju ta le n tu , ale praw da ży­
cia w grze ich tak pełnym biła strumieniem, w 
tyle tęczowych rozpiysła kolorów, że zachwyceni 
i olśnieni — i zawsze nowego uroku porw ani siłą, 
w tej rozmaitości coraz to nowe tylko, coraz bo­
gatsze odkrywaliśm y zasoby ducha i artyzmu.

Każdy z pomienionych artystów m iał pewne 
roie szekspirowskie, odpowiadające baraziej jego 
osobistości, w któtych celował. KrólikowsKi jest 
można powiedzieć niezrównanym w K u p c u  W e ­
n e c k i m .  Jego H am let jest postacią skończenie 
obmyślaną i prześlicznie z konsekw encją, pełną 
artyzmu, przeprowadzoną. Nie gra ł wszakże nigdy 
M akbeta, ani Otella, bo role te nie odpowiadają jego 
fizycznemu usposobieniu, silniejszego wymagając 
••rganizmu.

Ze społczesnych artystów zagranicznych, naj­
znakomitszym przedstawicielem Szekspira jest E r­
nest JS o s s i , który obecnie przybył z wioską swą 
trupą do Lwowa, aby wystąpić w tizech najbar­
dziej znanych i najwybitniejszych rolach Szekspi­
rowskich: Otella — H am leta i króla Leara.

Nim  przystąpimy do wypowiedzenia pokrótce 
uwag naszych o samej grze tego wielaiego w swo­
im rodzaju m istrza, sądzim y, że stosowną będzie 
rzeczą pudać czytelnikom parę szczegółów z jego 
ż jc ia  i artystycznej przeszłości

E rnest Rossi, urodzony w Liwurnio, liczy dzi­
siaj la t pięćdziesiąt. Ojciec jego przeznaczał dian 
początkowo zawód prawnika —  wszakże wrodzo­
ny pociąg wziął górę i Kobsi, występując począt­
kowo z w lelkiem zamiłowaniem na teatrach am a­
torskich, rzucił wreszcie Panki prawnicze, i od ro­
ku 1840 stale poświęcił się scenie. Z razu wystę­

pował, podobnie jak^D aw ison, w rolach kochan­
ków — następnie jednak przeszedł stanowczo na 
pole dram atu, a później naw et wyłącznie trągedji 
szekspirow skiej, i odtąd to datuje się jego sława 
w świecie scenicznym.

^  r °ku 1862 wyotępowal w Paryżu ze sła­
wną już wówczas R i s t  o r  i. Tam zj&Jnał sobie 
przydomek T & l m y  w ł o s k i e g o .  Jdowm- wa­
wrzyny zbierał w Lizbonie —  i w  teatrze burgo- 
wym w W iedniu, gdzie godnie odpowiadając wiel­
kim  tradycjom  tej sceny, zyskiwał ciągłe tryumfy. 
Od la t przeszło dwudziestu R o h s i nie wiąże się 
już stale z żadną sceną, lecz zebrawszy własną 
trupę, objeżdża stolice europejskie i przedstawia 
tragedje Szekspira. W ostatnich latach był po 
dwakroć w Warszawie, gdzie tak ja k  wszędzie, 
umiano talent jego należycie ocenić. Rossi jest 
nietylko artystą, ale i autorem. N apisał Jolka dra­
matów i komedyj, w których przedewszystkiem 
widać wielką znajomość sceny i sztuki. Trupa je­
go pod umiejętnym wykształcona kierunkiem, ce­
luje głów me w wykonaniu dzieł szekspirowskich, 
dopomagając harmonijnem tłem  do uw ydatnienia 
głównej postaci.

Ze wszystkich tragedyj Szekspira u  teko ma 
najmniej zaw ikłania w osnow ie; przebieg treści 
nie obfituje w w ypadki, a cała in tryga polega na  
podsuwaniu przez Jagona pozornych podejrzeń, 
rozbudzających zwolna do najwyższego stopnia 
gwałtowności zazdrość Otella. Zdawałoby się. że 
tu nie ma żadnej akcji, a po dwóch pierwszych 
aktach, bardziej zew nętrznf a urozmaiconych, stano­
wiących ekspozycję rzeczy i ekspozycję charakte­
ru Otella, czyli raczej pierwotnego stanu jego du­
szy. dalsze trzy akty złożone są prawie zupełnie 
z kilku tylko barazo długich dys logów pomiędzy 
Otellem a |Jagonem  i Otellem a Desdemoną. A 
przecież w tych djaiogach, zastępujących miejsce 
wikłających się wypadków, iież znajduje się akcji 
psychicznej, za każdem słowem rzecz naprzód po­
suwającej Każde tu słowo m a swoje znacz inie. 
popychając coraz dalej Otella w głębie tej przepa­
ści, a  której krawędzi raz powzięte postawiło go

podejrzenie. W idzimy rozwijający się przed na­
m i cały przebieg peł^n grozy tej potęgującej się 
namiętności, charakter Otella wypełnia się szcze- 
gołowemi, coraz wybitniejszemu rysami. Potrzeba 
być Szekspirem, aby umieć tyle treści wlać w dya- 
log, i akcję samym niem al przeprowadzać djalo- 
giorn, jak to uczynił w Otellu. Mamy tu niezmier­
nie kunsztownie rozsnuti całą crenezę t/c h  stra­
sznych dziejów, oo się udegraly w  duszy Otella, 
za podmuchem zręcznego in tryganta. W tajem ni­
czeni zostajemy w te wszystkie przejścia rodzącej 
się. wzmagającej i wreszcie do najwyższego wybnenu 
wściekłości potęgującej się namiętności. O tello, to 
natura gw ałtow na, ale w gruncie dobra L wiele aisła- 
chetnych posiadająca instynktó w ,m ateijał na  bohatera 
lub zbrodniarza. Łatwow ierność, cechująca zazwyczaj 
umysły więcej pwtiad&jące wrodzonej uczciwości 
niż inteligeihji, i gwałtowność nie um ieują^t sh 
niczem poLamować, oto dwie główne cechy cha­
rakteru Otella, czyniące go zbrodniarzem , stano­
wiące zarazem jego winę tragiczną, której v koń­
cu pada ofiarą. W tym duchu pojętego Otella u- 
w ydatnił nam  Rossi w najdrobniejszych szczegó- 
lacn z tak  artystycznem  wykończeniem a zarazem 
z takq potęgą i grozą, że zarazem dumie wały. 
porywały i przerażeniem  przejmowały widza. W 
pierwazyin akcie Otello to wóda bohaterski, pew ien sie­
bie dumny poczuciem swej godności i niewinności, 
chociaż pod zarzutem oskarżenia, zmuszony się 
tłumaczyć przed najwyższym trybunałem  Wenecji, 
z w iny, do której się nie poczuwa. Ta pewność 
siebió objawia się bardzo trafnie w grze Rossiego 
w scenie przed sądem swobodą całego zachowania 
się, zmięszaną z oacieniem ironji, przebiegającej u- 
śmiechem tw a rz y ; czuje o n , że się nie m a czego 
obaw iać , chociaż spraw a o gardło idzie, Ae wy­
rok musi dlań wypaść pom yślny że ma sknte- 
cznego obrońcę i św iadka vr Deśdemonk — Jest 
to wyborne pojęcie sytuacji. M owa prwed sadem, 
< pisująca miłość ku Desdemonie i f i i ą j M r  ich 
stosunku, by ła  doskonale w ypow iedzian i ■ Metko­
waniem tak  dobrze uchwyconej 
cznej, z uczuciem i tak  piękni dekla:

lziM U. ■ —eno-
m i« i artjnty-

:lama$ą, fcr dała

nam  już poznać mistrza. W zglądem Desdemony 
miłość jego rozpływa się w niewysłowioncj a nam ię­
tnej ccułosci a gdy ojciec odddając mu j ą , po­
w iada : „W eź ją  i strzeż , bo kiedy zdradziła ojca, 
zdradzi i ciebie", wzrok jego na chwilę tak stra­
sznym btjrrnaf spojrzeniem , iż w tym jedn j m bły­
sku poznać można było jak i wulkan uśpionych 
nam iętności spoczywa w tej duszy, i jak  wściekle 
wybuchnie, skoro się raz obudzi. Dla uw ydatnie­
n ia  gwałtowności Otella, wprowadza Szekspir sce­
nę pojedynku K asia , ta k , iż w chw ili gdy Jago 
rozpóczyni anuć lw  \ in trygę i zaczyna wężowy 
jad podejrzeń wlewać y duszę m u rzy n a , znamy 
już doskonale cały charak ter Otella z wszystkiemi 
jego usposobieniam i, które dalsra akcia rozwinie. 
Zrazu ani m yśli on wierzyć p o c z c i w e m u  
Jagonow i — lecz WDet budzi się łatwowierność, 
m yśl podejrzenia przelatuje jak  b łyskaw ica, jak 
gromem u d e m ,, i wówczas wybija się taką gw ał­
tow ną wściekłością w mimice twarzy, w blasku 
wejrzenia, w geście i postawie, iż widz od razu 
pojmuje wszystkie następ stw a; iż cała konsekwen­
cja charakteru i ostateczne SKutki zaznaczone *ą 
już w tej chwili — wywijając się dalei i potęgując 
ciągle, jak  nić z kłębka. Przepyszna jest scena, 
kiedy utollo doprowodacay do naiwyższej wście­
kłości podejrzeniami J agona, a nieprzekonany je­
szcze ostatecznie, rzuca się n a n , powala o siemię, 
u rz a  n i m , dysząc w niemej wściekłości, chcąc 
zemścić zabraną mu wiarę miłości, ułudę życia, szczę­
ście — wszystko. Przepyszna jest w gi ze Rossiego 
dalsza w tlka  miłości ka De&demonie 'z goryczą 
zazdrości i podejrzeń ogarniających duszę.

Scena z Desdemoną. owa pełna poryw ają­
cej grozy i praw dy scena usprawiedliw iania się 
i prs ysięgi, scena g a j  ją  odtrąca z oburzeniem i 
w ściekłością, była niezrownan^nie odegraną. Do 
najwyższej siły tragicznej dochodź: burza, miotają­
ca Otellem w ostatnim  akoie , a Rossi umie :ą po­
tęgować i cieniować we właściwy sobie sposób 
z wielkim artyłm em .

Najsławniejszym  przedstaw icielem  Otella by ł
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najezdnikom  praw a i godności patrzenia na Polki. 
Przed wzrokiem Moskali zostaje ukryta— m ożnaby 
powiedzieć, piękniejsza cząstka rosnącej przyszłości 
narodu. Może tak samo się dzieje w świecie du­
chowym —  a wrogowie widzą tylko naszą m oral­
ną  brzydotę niezgody?

W ie d e ń  2. kwietnia (436 posiedzenie Izby 
poselskiej Bady państw a).

Projekt ustawy o sprzedaży nieruchomych 
dóbr państwa przekazano komisji b u d ż e t o w e j ,  
poczem przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy 
ogólnej nad  budżetem.

M e n g e r  staje w obronie centralistów prze­
ciw podnoszonym przez poprzednich mówców na­
rzutom, i odpiera takowe szczegółowo. Bzctzą m i­
n istra  finansów jest podać sposoby pokrycia niedo­
boru. Podwyższać wprost pudatkow nie m ożna, bo 
i tak już płaci ludność w Austrji s z e ś ć  r a z y  
więk3z« podatki niż w innych państw ach. W Pru- 
siech podatek g r u n t o w y  wynosi 10% , w Au­
strji 2ó°/„. a zatem  prawie trzy razy tyle. W Au­
strji dochód z monopolów wypada po 2 złr. 52 ct. 
na głowę, w Prusiech tylko 32 ct. Podniesienie 
podatków u nas było by lekkomyślnym ekspery­
m entem , którego następstw  nikt przewidzieć nie 
zdoła. Izba jeżeli m iałaby zezwolić na nowe po­
datki, m usi to uczynić zależnem od pewnych wa­
runków. Pierwszym warunkiem jest r e f o r m a  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  w ten sposób, 
aby prawo wotowania budżetu było Izbie zape­
wnione. Tu rozbiera mówca skład parlam entu au­
striackiego, tak dziwny, że nigdy z góry przewi­
dzieć nie m ożna kombinacji rozm aitych stronnictw 
przy głosowaniu, które się raz tak, raz owak ukła­
dają. Aby temu zaradzić, potrzeba zrównoważyć 
liczbę posłów z większych posiadłości w Izbie 
przez pomnożenie o jedną trzecią część posłow z 
m iast i gm in wiejskich.

M inister finansów de P r e c i s  odpierając ob­
szernie zarzuty pudnoazone przeciw rządowi, we­
zwał D i p a u 1 e g o, aby podał szczegółowe wypadki, 
o których mówił, wraz z dowodami, a w takim  
razie każdem u sprawiedliwość będzie wymierzona. 
N astępnie opierając się na m nogich cytatach do­
wodzi, że stan finansowy ludności nie jest tak 
zły jak  utrzym ują pesymiści, a przytoczywszy ile 
spłacono długu państw a ostamiemi la ty . wyraża 
natfzieję, że równowaga w budżecie da się do 
skutku doprowaazić. Przyznaje, że podatek docho­
dowy daje powody do słusznych skarg i u w a ż a  
r e f o r m ę  p o d a t k ó w  s t a ł y c h  n i e t y l k o  z a  
r z e c z  k o n i e c z n ą  z e  s t a n o w i s k a  f i s k a l ­
n e g o  i n t e r e s u  p a ń s t w  a a l e  j a k o  o b o w i ą ­
z e k  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j .  Co do 
podatków niestałych te dadzą się znacznie pod­
nieść, mianowicie za wprowadzeniem ceł ochron­
nych od c u k r u  , od o l e j u  s k a l n e g o .  Teorja 
oświadcza się wprawdzie przeciw podatkom  nie­
stałym  — ale w praktyce przeciwnie wszystkie 
państw a na jakim kolwiokbądz stopniu oświaty i 
dobrobytu stojące, przyjęły podniesienie dochodow 
państw a przez podwyższenie podatków niestałych 
za rzecz najstosowniejszą, i togo systemu Au- 
strja, jako państwo pierwszorzędne, trzymać się 
powinna.

Po przemówieniu jeszcze O e l z a  i H a a s e g o  
tudzież W i c e n t i u i e g o, który uskarżał się na 
germanizow anie szkół w Gorycji i Gradysce żam- 
unięto posiedzenie.

Do głosu zapisali się jeszcze dodatkowo D i- 
p a u l i  przeciw — B y g e r  i D e s z m a n  za wnio­
skami komisji.

ftpr& w y zagraniczne*
E k a c e z a  b n ł g a r i k i e  vr  J a m b o l l  i  S l iw n ie

Świadek naoczny wypadków w Jam boli i 
Oliwnie, zaszłych w połow ie m arca przeszłego, tak 
je opisuje w liście do Fremdenblattu, ze Sliwnu 
22. z. m. p o słanym .:

„Zasługuje na szczególniejszą uwagę , że gdy 
p. Szmidt, dyrektor finansów wschodniej Bumelji, 
w objeździe swym po kraju, z powodów służbo- 
wch przedsięw ziętym , przybył do Jam boli i zażą­
dał obrony przed gw ałtam i bułgarskie m i, jakich 
już  po części dośw iadczył, to komenderujący w 
Jam boli rosyjski jenerał Tikmenjew szorstko od­
powiedział : „My z Turkam i zawarliśmy tylko
trak ta t sanstefański, i ten nas tjlk o  obchodzi - co 
do trak tatu  berlińskiego, to ten wymuszono na 
nas; trak ta t berliński jest wielką niedorzecznością 
i niczem więcej. I  nie obchodzi on nas wcale, a 
zatem nie możemy występować przeciw Bułgarom." 
Gdy Szmidc na to zau w aża ł, że o podobnej mo­
wie jenerała zmuszony będzie donieść gdzie trzo-

wszystkich najpierwszych scenach europejskich — 
krew murzyńska wybuchała w nim  żaram i namię­
tności , ale gra jego nie posiadała takiej potęgi, 
takiej przytłaczającej siły, u t  straszliw ą nie przej­
mowała grozą jak  gra Bossiego.

W ludy sław Zawadzki.

SY3TEMAT SZKOLNY.
Przez

STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

(Ciąg <UU*sg.)
Nauka geogralji przedstawia dla myślącego 

dziecka obszerne pole do zapytań. (Jo m a nauczy­
ciel odpowiedzieć , gdyby go uczeń z a p y ta ł: Dla 
czego w Europie są cesarstwa, królestwa, księstwa 
itd. V Dla czego w jednem  państwie jest rząd mo- 
narchiczny nieograniczony, w drugiem konstytucyj­
ny ? M usi go z być odpowiedzią, która go nie r  i- 
dow oln i, albo której *n nie zrozumie.

Przypuśćmy, iż idee o „ osunkach społecznych, 
które na każdym  kroku uderzają , które w pajają 
się dzieciom przy każdej niem al n a u ce , a zawsze 
w fałszywem znaczeniu, mogą być pominięte. Po­
zostaje religja. Powszechnie przjję to  iż katechizm 
powinien wchodzić w skład nauk należących do 
elem entarnego ukształcenia. Lóż to jest katechizm 
jak i zwyczajnie wykładają drobnym  dzieciom? Jest 
to theozofja, m istyka, m etafizyka, transcedentalna 
filozofja 1... Zaczynają więc od najtrudniejszej do 
pojęcia nauki.

W iększa część katolickich katechizmów z gó­
ry zadaje pytanie: „(Jo jest Bóg?" O d p o w i e d z :  
-Je s t to istota naidoskonal łza , stworzyciel nieba i 
ziem i.“ Dziecko zastanaw ia się i m rśli; Co to jest 
i s t o t a ?  Dla i-zego n a j d o s k o n a l s z a ?  

są istoty rnuity doekud«łe ? to -są takś«

ba, jen e ia ł szparko o d p a r ł: „I owszem, gotów je ­
stem naw et powtórzyć to samo na  piśmie, jeżeli 
się to panu spodoba." W  trzy godziny potem Tik­
menjew przesłał Szmidtowi rozkaz, aby się wymo- 
sił z Jam boli, bo on, Tikmenjew, wobec w zrasta­
jącego coraz więcej rozdrażnienia ludności bu łgar­
skiej, nie ręczy za jego bezpieczeństwo. Komisja 
m iędzynarodowa przekonawszy się z raportu Szmid­
ta o zajściu w Jam boli, że w osobie jego jej w ła­
sna godność obrażoną została, gdy wypadło Szmid­
towi znów jechać w interesie służbowym, tym  ra ­
zem do Sliwna, dodała mu do asystencji drugiego 
delegata francuskiego, pana Coutuly. Jenera ł Sto­
łyp in  więc postrzegłszy, że delegaci A nglji, A u­
strji i F rancji nie m yślą żartować, zaraz spuścił 
z tonu i oam się ofiarował przyłączyć do podróży 
panów Coutouly i Szmidta, by temu ostatniemu 
ułatwić spełnienie jego obowiązków."

„I słyszawszy że Stołypin jedzie, mieszkańcy 
Sliwna wnet wystawili na cześć jego bram ę try­
umfalną, z napisem: Jenerałow i Stołypinowi, jene- 
rał-gubei na torowi Bułgaiji południowej." A gdy 
się tłum  dowiedział, kto są ci dwaj panów ie, co 
jadą ze Stoły pinem, to i na cześć rzeczypospolitej 
francuskiej począł wrzeszczeć w iw aty , a z pana 
Szmidta i komisji międzynarodowej szydził gło­
śno. —  W edług„ tego, co powiada pan Szmidt, 
sami Moskale podburzyli Bułgarów, upewniwszy 
ich, że Schm idt przyszedł zabrać i wywieźć do 
K onstantynopola wszystkie pieniądze bułgarskie. 
Ludność m iała za złe jenerałow i Stołypinow i, że 
przyłączył się do objazdu Schm idta, i gdy­
by przedtem o tern w iedziała, to z pewnością nie 
byłaby mu w ystaw iła łuku tryumfalnego. Gdy na 
arugi dzień Stołypin udał się ze Schmidtem do 
gmachu policji, ażeby tam  zrewidować kasę, w net 
uderzono na gw ałt we wszystkie dzwony i wszy­
stkie ulice w m gnieniu oka napełniły  się tłumem, 
sto łyp in  ze swymi towarzyszami zmuszony był 
nawrócić do duma. N a trzeci dzień zaszło toż sa­
mo. Pan Coutouly zaproponował wtedy, ażeby le- 
gjon bułgarski, stojący w Sliwnie, rozpędził zbie­
gowisko, ale jenerał sprzeciwił się temu, i słu­
sznie bo legion, zamiąst rozpędzić, samby się 
przyłączył do manifestacji."

„Dupijro po zawezwaniu i sprowadzeniu z 
Jam boli dwóch pułków rosyjskiej piechoty ze szwa­
dronom jazdy m ógł Stołypin pomyśleć o rozpędze­
niu t łu m u , do czego też wezwał i drużynę buł­
garską , ale niektóre oddziały tej ostatniej zam iast 
aziałać, ztożyły broń w kozły i, wysunęły naprzód 
kobiety uzbrojone p a łk a m i, jak  to zwykle bywa 
przy manifestacjach ulicznych. N ie brak było i' ka­
m ieni, któremi obrzucono niektóre kompanie woj­
ska rosyjskiego. Cierpliwość nareszcie się wyczer­
pała i bakaljony moskiewskie poczęły bagnetem 
rozpędzać zbiegowisko i torować drogę do gm ach j 
policyjnego, co gdy zostało uskutecznioneni, jene­

ra ł osobiście zaprowadził Schm idta do kasy, ażeby 
odbył rewizję.

„Tłum tymczasem nie przestaw ał wrzeszczeć 
wściekle i groził Szmidtowi śmiercią, jeżeli po­
cznie rewidować kasę, ale Schm idt nie dał się 
odstraszyć. W rzaski coraz wścieklejszb nie usta­
w ały; dla zagłuszenia onych pułkowa muzyka ro­
syjska poczęła grać jakiegoś wesołego tańca. Mo­
żna sobie wyobrazić jak piękna kocia muzyka po­
wstała ze zlania harm onijnych dźwięków muzyki 
z wrzaskam i rozjuszonej tłuszczy ! Przez całe dni 
pięć trw ało to piekło w Sliwnie. Tłumy obozo­
wały na ulicach przy rozpalonych ogniskach. Pro- 
nowano podpalić konak w którymjmieszkal Schmidt 
z panem Coutouly'm, ale się nie udało. Deputa- 
cja bułgarska nareszcie, podała adres Schm idt owi, 
w który m powiedziano było, że Bułgarzy nic me 
mają przeciwko jego osobie, ale występują przeciw 
komisu międzynarodowej, o której i słyszeć nie 
chcą. Słychać, że podczas tych rozruchów jazda 
rosyjska rozpędzając zbiegowisko stratow ała na 
śmierć jakiegoś człowieka, a 25 lub 30 osób zo­
stało obitych nahajam i lub płazem szabli".

K R O N I K A
Lwów dnia ig o  kwietnia.

O d c z y t  p . F iz z e r a  najnowszej humoreski Ai 
Wiluzyiiibiegu p. w: „Rit(dy babci i dziadzi*— od- 
będzie -ię nieodwołalnie ju tro  o god*. 6ej w sali 
ratuszowi j. J a k  wiadomo, dochód z tego odczytu 
jeat przeznaczany na rzecz bursy nauczyeielskiej im. 
Uupieny, to te* me wątpimy, Se publiczność licznie 
się ju tru  zgromadzi.

S ty p e n d ja  Nz przedstawienie Insty tntu  Stau- 
ropigiańskiego nadało Namiestuletwo opróżnione sty­
pendja z tudacji Karoliny Glinieckiej w rocznej 
kwocie 105 zir. w. a. Janow i R a s t a  w i e c k i e m n ,  
ołncnuczowl IV  roku prawa na uniwersytecie lwow­
skim; Konstantom! t f i r o n o w i c i o w i ,  słuchaczowi

b ogi?  Bóg stworzył niebo i ziemię. Zkądże tóę 
wzięło piekło, o którem ciągle mówią i uczą? Bóg 
piekła nie stworzył. V\ ięc któż je stw orzył y 
jest drugi stworzyciel? czy on rów ny Bogu? Albo: 
Bóg i piekło stworzył razem ze światem całym. 
N a cóż Bóg stworzył złe? N a złych. N a cóż Bóg 
złych stworzył ? Gdy Bóg jest najdoskonalszym, 
m ógł tylko stworzyć to co jest doskonałem. Nie 
chciał. Dla czego ? — Tysiące pojęć przedstaw ia się 
w yobraźni młodocianej.

Katechizmy protestanckie różnią się ze sobą 
do nieskończoności. W jednym  z nich czy tam : 
„Lu jest Bog ? (Jdp .: Bóg jest jed y n ą , wieczną i 
nieskończoną istotą, najwyższem i największeia do­
brem, z którego łaski ja s  z niewyczerpanej studni, 
wszystko to wypływa co jest dobrem i co czło­
wiek ma dobrego." [K a tech ism u s. das i s t : Un- 
tern ch t wahrer chnstenlicher R e ligw r. Zurich  
1761.]

jvy. drugim : „Bóg jest to jedyny doskonały, 
nieskończony Duch i dla tego jest tylko jeden 
Bóg, źródło pierwotce Wozelkiego dobra, nasze 
najwyższe i największe dobro" (K a tech is im s odet 
(Jnterricht in  der chrlst. R ei. Zwrlch).

W  trzecim : „Jest to duch nieskończony i do­
skonały, który stw orzył św iat i od którego wszy­
stkie rzeczy zależą." (Abrege de V H ist. salute  
et da Cat. p a r  Osterwald. Lausanne).

Z przytoczonych tu trzech powyższych defi- 
nieyj pierwsza jest bez zaprzeczenia najlepszą. 
W drugiej i trzeciej p i t i u i a  u stęp u jące  mogą 
przyjść dziecku n a m y ś li :  „Jeżeli Bog jest duchem  
nie-kończonym, więc są auche skońezenne, to jest 
śm iertelne? Jeżeli od Boga wszystkie rzeczy Za­
leżą, dla czegóż Bóg nie zniazczy złego? Jeśli 
ja popełnię zły uczynek, to złe, które popełn ił im, 
zależy od B oga?" i. t. d. Powie k to : „Dzieci tak 
nie rozunr.ią Rozumują, kto pilnie badał dzieci 
i zaimoWał się ich wychowaniem, ten m ógł się p rz i- 
lumać, iż 'If&itci zdolne ■ myślące u ąg le  rozumują, 
aierą? pąbśw. Myślom me umieją żwym tylko
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IV  roku praw na tymże uniwersytecie, i Janowi 
F e d a k o w i ,  słuchaczowi IV  roku praw we Lwowie

M ia n o w a n ie .  Sędzia powiatowy w Brzostku, 
Franciszek K a r z }  m a k i  udający się w stan spo 
osynku, otrzymał tytuł i charakter radcy sądu k ra­
jowego.

Z  a r m j i  Porucznik rezerwy Adam K a r s i n i e  
wi c i ,  który w r. 1878 wystąpił był z słnżby, zo­
stał napowrót w tymże samym charakterze przy­
dzielony do pnłkn bar. RingolsL ełm I. 30.

K i .  S y l w e i t e r  S e m b r a to w ic s ,  nowo mia­
nowany „episcopns aaxiliaris in partibus iufidelium, 
cum titulo episcopi Juliopolitani,* obejmuje urząd 
swój z dniem 6. kwietnia, a konsekracja odbędzie 
się dnia 20. kwietnia. Kanoniczny proces przepro­
wadzano dnia 11. lutego w Wiednia w obecności 
nuncjusza Jacobiuiego i dwóch świadków, dr. teo 
lcgji Pelesza i Kunickiego. Dnia 13. lutego był 
ks. Sembratowiez na posłuchaniu n cesarza, który, 
j ;k  zapewnia R ttsk i Sion , wyrazi! nadzieje, że ks. 
Sembratowiez Sylwester stanie się dzielną podporą 
metropolity.

R o z p r a w a  o  z ta  to c z n a  w olbrzymim procesie 
Towarzystwa kr dytowego miejskiego uia się roz­
począć dnia 19. maja. Zachodzi jednak okoliczność, 
która może przenieść widownię smutnej tej rozprawy 
ze Lwowa i pozbawić nas widokn adwokatów wie­
deńskich, finansistów i konsulów lepullik  ąmerykaó 
skich, występujących w tym prouesie bądź jako ob­
winieni, Łądź jako świadkowie. Oto czterej współ- 
oskarżeni, mieszkający w ‘Wiedniu, wnieśli do naj 
wyższego trybu nałn prośbę o przydzielenie procesu 
sądowi wiedeńskiemu. W  W iedniu, jak  wiadomo, 
p dobne procesy są od duia 9. maja 1873 roku, pa­
miętnej daty wielkiego krachu, na porządku dziennym. 
Jako oskarżycie] przed trybunałem lwowskim ma 
wystąpić zastępca prokoratorji Cr. Simonowicz.

Tow arzystw o prawniczki. W sobotę duia 
5. kwietnia o g- dz. IL% po południu, odbędzie się 
zebranie Towarzystwa prawniczego, w sali Towarz 
(.dac Mi r acki  1. l u  I  piętro). Na porządku dzien­
nym L wagi o uoweli sądowej z 16 maja 1874; 
sprawozdanie o projektach ustawy o podziale domów 
na fizyczna części i astawy o legalizatorach, o in­
terpelacji w Izbie poselskiej Rady państwa w przed- 
n iocle lichwy —  wreszcie omówienie wypadków 
praktycznych.

U m a r li  wczoraj we Lwowie: Ferdynand O n y ­
s z k i e w i c z ,  właściciel dóbr i były sekretarz na­
miestnictwa w 75 r. życia, i Honorata B a l i c k a ,  
była dyrektorka szkoły imienia Elżbiety, przeżywszy 
la t 69.

N a p a d  n a  k o b ie ty .  W noc;’ z dnia 29. na
30. marca zdarzyła się w koielu Żurża awantura, 
której skwaiifikot anie należy właściwie do sądu kar- 
npgo Dwi e damy przybyłe 29. marca wieczorem do 
Lwo wa , zostały zaalarmowane gwaltownem dobija­
niem się do ich drzwi. Sprawcą napada był bawiący 
we Lwowie moskiewski kniuź Wiazemsui i kilka 
znanych lichych gogów lwowskich Kobiety p rzu n  
aor.it, zbudzone y.e sen,  ucichły zaledwie osłonione, 
bez obawia —- u służba hotelowa za całą satysfak­
cję przeniosła je do innego n m ru. —  Zapytujemy 
czy ezećć kebiet u nas w Bolsce —- a gdziekolwiek 
zresztą w cywilizow anym święcie — ma być na łasce 
pierwszego lepszego zapitego panicza? —  i czy w 
p dobitych w ypadły li uie jest koniecznem śledztwu 
ze strony policji i proknratorji ? — W zastępstwie 
w ładz , które powinuę karcić takie oburzające wy­
bryki —  przepraszamy te dainy imieniem Lwowa —  
a lodamy jeszcze, że wszelki wiązanie z tu sprawą 
n !zv.isk;t jednego ze znanych poważnych obywateli, 
bawiącego za interemmi we Lwowie, jest tedencyj- 
r  m kłamstwem

T o w a r a y n tw o  s z p i t a l i k a  św. Znfji dla n- 
bogich churych dzied, odbyło wczoraj zgromadzenie 
pod przewodnictwem p. Alfreda Ml tekiego, który 
wezwał na sekretarzy pp. Edmunda Mochnackiego i 
dra. Bctnarda Guldmanna. Obecnych przeszło 40tn 
członków. Ze wsLj-stkich towarzystw dobroczynnych 
powyższe towarzystwo niezawodnie jest najincliliw- 
sze i najwięcej zdołało zainteresować szeroką publi­
czność, która dokładnie poinformowana z ctlsm praw­
dziwie humanitarnym cbęr,n'e i hojnie pospieszała » 
datkami. Ze sprawozdania komitetu (sprawozdawca 
dr. Bulko Władysław) dowiadujemy się, że w dro­
dze składek uzbierano 32 943 złr. Sejm jak wiado­
mo nduiiilii pożyeaki bezprocentowej i b e z i w r o  
t u  ej  (jak długu .stnloje towarzystwo) w kwocie 
10.000 tir . na budowę szpitalika Dochód w roku 
1878 wynosił 8.319 złr. R-zciiód 8 006 zD. Mają 
tek towarzystwa wynosi obecnie 60 141 złr.. z któ 
rego użyto już na ludowę szpitalika 48.197 złr., 
którego dwa pawilony są jnż na ukończenia Plany 
budowy są wypraw y: nę przez architektę p J .  K 
Janowskiego, koszta zaś obliczone na 52 803 złr. 
Gdyby potrzebny jeszcze do wykończenia dwó h pa­
wilonów fundusz na razie się nie znalazł, komitet

nadać form y; ale w icli słowach często ukryta 
myśl, owoc poprzedniego zastanowienia. Owe po­
bożne w yrazy tak często pow tarzane: „ Jtś ii Bóg 
pozwoli. Jak  Bóg da" i t. p.. ileż mieszczą w so­
bie ianaiyzm u, jaz. obnte źródło dla złej woli! 
Dorosłe i ukształcone o»oby mówią n ie raz : „W szy­
stko zależy od Boga“ albo „od woli Boga." Zdaje 
się na pozór, iż te wyrazy są całkiem niewinne i 
zaw ierają w sobie m yśl dobrą. Niewątpliwie. Ale 
w zastosowaniu, człowiek z najlepszych rzeczy 
czyni narzędzie dla usprawiedliwienia występków 
swoich. „ W s z y s t k o  zależy od woli tsoga." Tam, 
gdzie wola człowieka ustaje — ale jak  daleko ona 
sięga, tak dalece człowiek nie Bog odpowiedzial­
nym ! W przeciwnym razie m ożnaby wygounie 
grzeszyć.

Znowu przytoczyć tu muszę Jana  Jakóba, tak 
niesłusznie okrzyczanego za bezbożnika, przez nie­
uków za nieprzyjaciela ludzkości, „('hciałbym , po- 
„wiada on aby człowiek znający dobrze postęp 
„ducha dzieci ułożył dla n ich  Katechizm. Byłaby 
„to może n-jpożyteczuiejsza książka ze wszystkich 
„jakie kiedykolwiek napisano, i w edług mnie, 
„nie m ały zaszczyt przyniosłaby autorowi. To 
„pewna, że gdyby taka książka była dobrą, 
„różniłaby się we wszystkiem od naszych. Ka- 
„terhizm  taki d ob rjm  wtedy będzie, gdy n„ 
„pytania, dziecię samo z siebiejj odpowie, lłozu- 
„mie się: iż niekiedj będzie Ł „gło  w pewnych 
„razach także zadawać pytania." — „Po długim  
„szeregu pytań, (za pomocą dotykalnych wywodów, 
„(par des inductions sensiblesj może być pierwsze 
„p jtan ie  katechizmu przygotow ane, wtedy dopiero 
„m ożna je  zadać i dziecko inoże je zrozumieć."—  
„Bóg jest Duch I A cóż to jest duch ? Może wpro- 
„wadzie duch, dziecka w tę ciemną metafizykę, 
„z której ludzie zaledwie wybrnąć m ogą? N ie do 
„dziecka należy rozstrzygać to p y ta n ie ; prędzej 
„mogłoby je zadać. Wtedy odpowiedziałbym m u: 
„Pytasz mię co jest Bóg? To nie łatw o objaśnić, 
„Boga nie można am słyszeć, ani- widzić ani 
„doucnąć. Poznać go tylko m ożna z dzieł jego.

li / / y ł ■■■■ ■ — ■— ' - ■■■   —
wyjednał sobie przyrzeczenie od galic. kasy oszurę- 
dności udzielenia amortyzacyjnej pożyczki na hipo­
tekę budującego się szpitala w samie 20 000 złr., 
Dyrekcja t sy postawiła za warunek przyzwolenie 
walnego zgromadtenia do zaciągnięcia pożyczki. D la 
tego też na porządku dziennym dziiiejtzego walnego 
zgromadzenia zamieszczoną została sprawa zacią­
gnięcia tej pożyczki i upoważnienia komitetu do jej 
podjęcia. W razie korzystania z te j pożyczki, raty  
amortyzacyjne opłacnneby były i  subwencji, przy 
rzeczonej przez gminę miasta Lwowa o rocznych 
1 000 złr. przez la t 10, oraz z rocznych wlładek 
członków, których liczba z dniem każdym się powiększa 
i dzisiaj wynosi już przeszło 140 członków czynnych. 
Zarząd gospodarczy prowadziła ks. Jadw iga Sapie 
żyna, czynności lekarskie pełn ili: dr. Emil Merczyń 
ski, dr. Antoni Sieradzki i dr. Antoni Schattanei 
który udzielał swej pomocy w wypadkach opcracyj 
nycl Liczba chorych dzieci wynosiła w r. 1878 
348 (150 chłopców i 198 dziewcząt) Z  tych wyle 
czono 210, niewyleezonych 23. umarło 85, pozostało 
w leczeniu 30. Sprawozdanie powyższe przyjęło 
zgromadzenie bez dyskusji do wiadomości i udzieliło 
absolntorjnm za r. 1878 na wniosek p. Marchwic 
kiego, członka komisji kontrolującej. Następnie upo­
ważniło jednogłośnie komitet do zaciągnięcia pożyczki 
w gal. kasie oszczędności. Nakoniec przystąpiono do 
różnych zmian w statucie, które ułatw ią manipula­
cję zarządu. Ró wnież zniżono wkładkę człon! ó ? 
czynnych z 5 złr. na 4 złr.

Z m ir n y  w  o k r ę g a c h  lą d o w y c h .  Rozpo­
rządzeniem mJuiscrn sprawiedliwości z dnia 27 marca 
ustanowiono nowy sąd powiatowy w Z ł o t y m  P o ­
t o k u .  do którego należyć będą następujące gminy:
a) Hubin, Ko'cielniki, Kośmierzyn, Leszczańce, Po 
chowa, Złoty Potok, Rn sitó w, Ścianka, Sknmorooby, 
Bnowidów, Sokołów, Soknloc kVoziłów. Żubrze**;
b) K oropitc, Przewoziec, Nowosiólka, Koropiecka, 
Ostra, Z a ’esie, Koropieckie; c) Lnka, Monaster i 
Unisz. Gminy pod a) wyszczególnione wydzielają się 
równocześnie z okręgu sądu buczackiego, pod b) z 
okręgu sądu tłnmackicgo, a pod c) z  okręgu sądu 
obertyńskiego. — Sąd powiatowy w J a z l o w c n  
znosi ,ią . gminy PoUwce, Krzywołuka, Panszówka, 
Bazar, Dżnryn i Słobódka przydzielają się do sądn 
ezortkowshiego; Jazfowiec, Cnitowa, Rtepińee. Po- 
morce, Zaleszczyki m ałe. Przedmieście, Browa.y, 
Olchowiec, Nowosiółka, Duliby, Znibrody, Trybu- 
chowce i Pysków ce do sądu buczackiego, a gminy 
Beremiany i Stara, Głęboka, Burakówka, Sfobódka, 
Capowce, Popowce. Sadki, Latacz i Stary Błdyniec, 
Świerskowce, Chmielowa, Drohiczówha i Koseyłowce 
do sądn tłuścieńskiego. —  Siedziba sądn uścień 
aklego przenosi się z Uścieezka do T i n s t e g o .  
Równocześnie gminy Toiskie i Stare Czercie, Nie- 
pocsęcie i Orania, Uhrynkowce, Btyszcianka, My­
szków i Iwanie wydziela się z dawnego sądn nścień- 
okiego i przekazują się sądowi zaleszc sycniemu

S k L la n n e  g u ld e n y .  W pewnym sklepie na 
Zarwanicy wypadł wczoraj wł: .ścichslowi z ręki gn) 
den srebrny i rozbił się w drobne kawałki. Okazało 
się , że moneta była ze szkła zrobiona. Właściciel 
tedy począt wszystkie srebrne guldeny —  a m i ich 
sporo —  rzucać na ziem ię, i przekonał s ię , że po­
siada trzy falsyfikaty ze szkła.

T e a t r .  W czorajszy występ Rosi lego okazał 
snów w odmiennem świetle ten talent znakomitego 
mistrza. Całe przedstawienie odznaczało się starań 
nem wykonaniem a rola OiVlji Dyla przedstawiona 
z uczuciem i w dsiękiem pi zez tę samą artystkę 
która również z wielkiem przejęciem i talentem ode 
grała w „Otella* rolę Desdemony.

* Dziś w piątek „Nietoperz* (Fledeimaus), 
komiczna operetka w 3 aktach R. G etee z mnzyką 
J .  Stranssa.

K o ło m y ja  2. kwietnia. W  nbieglym miesiącu 
został tu stracony na szubienicy Jarki- Drahirnk, 
rodem z Żabiego, naczelnik 30 opryseków którzy 
od dłuższego czasu zajmowali się mordem i rabun 
kłem w Galicji, na Bukowinie i n:v Węgrzech. Dra- 
hiruk liczył la t 31 i zostawił żonę z dziećmi w po­
siadania dwóch chałup i pięcin morgów poia.

W  S o k  i. u  odbywały się od 17. do 21. marca 
wybory do rady gminnej —  wśród dość gorącej 
walki wyborczej pomiędzy zwolennikami a przed 
wnikam! dotychczasowego burm istria, jak  to zresztą 
wsrędtie bywa. Wybory skończyły się zwycięstwem 
stronnictwa burmistrza —  ale bardzo liczne grono 
wyborców zaniosło protest, oparty głównie na tern 
iż przedwcześnie zamknięto glosowanie, bo o godzi 
nie 10%  z rana, pomimo że uglossonem było, iż 
wybory odbywać się będą od 9ej do 12ej rano i od 
3ej do 6ej po potudnin, 1 ie  w chwili zamknięcia 
jeszc»e wielu wyboro-ów było nŁ sali. Po której stro- 
uio słuszm ść —  osądzie nam trndno.

W ie d e ń  2. kwietnia. Newliński wystąpił a 
słnżby rządowbj, jak donoi l Nowa Presse, dla tego.

„Aby oBijdzić ezem jest Bóg, dowiedz »ię wprzód 
„co on działał".

„Jeżeli dogm ata nasze, są wszystkie jedna­
k o w o  praw dziw e, wszystkie nie są dla tego za- 
„równo ważne. Obojętną jest rzeczą dła chwały 
„Boga aby poznaną była przez nas we wszystkiem; 
„ale ważneui jest dla społeczeństwa ludzkiego i 
„dia każdego członka tego społeczeństwa: a b y  
„ k a ż d y  c z ł o w i e k  z n a ł  i p e ł n i ł  p o w i n ­
n o ś c i ,  k t ó r e  n a ń  w L ł a d u  p r a w o  B o g a  
„ w z g l ę d e m  b l i ź n i e g o  i w z g l ę d e m  ba- 
„ m e g u  s i e b i e .  'J ego powinniśm y uczyć nawzajem  
„i nieustannie jedni drugich; to powinni ojcowie 
„i matki wpajać w  u m jsł swych dzieci." (Rousseau. 
„ E m ie  L ivre V .)

Owoż powinności wskazane nam  przez Boga, 
złożone w łonie natury  naszej, zawierające się w m i­
łości, w miłości bliźniego, o której tyle mówił Chry­
stus, o której pisali nieustannie apostołowie, o której 
rozprawiali wszyscy mędrce św iata, powinności te 
które właściwie są podstawą i w eńcem życia 
naszego, początkiem i końcem wszystkich nauk, 
nie wchodzą prawie w system at ednkacy jny ; są 
one jakby na drugim  planie, niby rzecz dodat­
kowa! każda nauka m artw a ; dziecię uczy 
się i samo nie wie na co ? Zwj kła odpo­
wiedź dzieciom : „Uczysz się na to, abyś m iał
rozum." Ale do czego prowadzi ta lub owa 
nau k a?  dziecię pojęcia nie ma. Przyzwyczaja 
się więc zawczasu do żj cia bezmyślnego, nie zna­
jąc ani potrzeby ani celu. istn ien ia; żyje m achi­
nalnie. W najszczęśliwszym razie na zapy tan ie : 
„Do czego służy ukształcenie ?“ odpowiedzą dziecku 
ogólnikiem. Do g o rsza : Jeżeli chce kto objaśnić 
na przykładzie korzyść z ukształcenia pochodzącą 
musi zwrócić uwagę jego n a  zysk m aterjalny, na  
wygodę, na owoce zbierane z ziemi i dla ziemi. 
Bo i co/i mu w skaże? W szędzie komedja, obłuda, 
kłamstwo, niesprawiedliwość, prawo mocniejszego i 
Będzie mu mówił o czci należnej Bogu gdy n i­
szczą kościoły: o wolności sum ienia gdy prześla­
dują różne w yznania; o mjłość bliźniego gdy bia-

że zamierza ubieg;: ć się o mandat do Rady pań­
stwa. —  Spadek złotnika O tta wynosi nie 2, lecz 
4 miljouy. W braku spadkobierców fiskus niwtrjacki 
zabierze całą fortunę. —  W  ubiegłym roku zezwolił 
wiedeński sąd krajowy na 228 rozwodów. Jedno m ał­
żeństwo trwało la t 3 0 ;  „on* ma obecuie la t 64, a 
„ona* 68. Rozwiedli się, bo mle.i juz dosyć siebie.
Inny malkontent liczy la t 71 a rozwódka 49. __
Z  Bro *du donoszą, że tam pewien Bośniak zamor­
dował i zrabował wiedeńskiego fiakra —  W  mie­
siąca mai ca było w  Wiednia 30 wypadków samo­
bójstwa.

P e » t  2. kwietufi. Morderca awokata Mar- 
tonfalvego Jan  Mjd>ra i ,  zr,„tał wczoraj ujęty w 
Aradzie i przyznał się do winy.

B e r l in  2. kwielnia. Cesarz W ’‘hełm ms się 
już zupełnie dobrze. Onesrdaj odbył pieiwszą prze­
jażdżkę odkrytym powozem. —  Bismark oh Lodził 
onegdaj swe urodziny. Z powodu tej uroczystości 
utrzymał bardzo liczne powius suwania z całych Nie­
miec. Bisnrark skończył obecnie 64 lat.

Aiada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  d. 3. kw ietnia.)

Przewodniczący oświadcza, iż otrzymał *.d bnr- 
moitrza m, Stegedynn dziękciynue pismu :a  ofiarę 
ze strony m. Lwowa 1 000 zir. dla dotknętaeh ka­
tastrofą mieszkańców Szigedyrm.

V7 celu pomieszezeuia dwói*h kompanij ole-boty 
z małych koszar, gdzie ulokowany będzie sztab bry­
gady kawaleryjskiej wraz s audyt *rjatem i areszta­
mi. rada, igodnie z wnioskiem zetreij, udjwala wy­
najęcie dwóch roalnońci na Zamamynowie, t. j dum 
p. Micbniewicia z 22 pokojami za złr. 2.500 i p. 
Fischa ubejmnjący 19 pokojów za złr. 1.650 rocznie. 
Na pokrycie tego wyd tku dodatek kwaterunkowy 
podwyższonym zostaje i  2%  preliminowanych w bu­
dżecie na 3% .

O sprzedaż parcel pozostałych po regnl.a r -  
grod-* miejskiego, przeprowadzono pertraki ,eję z wła­
ścicielami są iedoiib realności, p- d warnoV»mi ¥11a- 
czn.e dogodii-jstemi od diwu ei i ,<h*al u ■■!. Z ych 
właściciełł pp. Scheyer, Bal ko, N owń-ki K.euitel, 
Miescs i Menkes zgodzili się priyLpJfiieti ed nich 
ubleżytość za grunt, po 50 złr. z i  są*en, zapłacić 
zaraz, resztę zaś, dopiero niśi ić wć W k  c ,dy par. 
cele te zostaną prztz nich z.bu-t-e-ane a nb9zpie- 
tteniom  tychże naleiytości na swoich i-Lrj. homo- 
ściach. Tp. Krzecziiaowiez i Sieptycki warunków 
podobnych przyjąć obecnie nie chcUi. N t wniosek 
przeto sekcji rada npoważnia do zaw arca umowy z 
sz«8ciu powyższymi właścicielami realno h i. na par- 
celę przy Szeptyckim ogłosić licytację, decyzję zaś 
Cu do parceli proy Krzeezuuowicin ud łożyć na pó­
źniej. Dochód ze sprzedaży parcel wyniesie w przy­
bliżeniu 25.000 zł*.

Bada zgadzs. s'ę z wniuakhm sekcji, ,by panu 
Władysławowi Wysłobockiemi, b. dzie-żawey folwar­
ku MalecŁuwa, wydano kaucję dzierżawcą.

Wakujące 5 ".ypenliów z fundacji miej«H j dla 
cnłopców sierót, i  21 kandydatów o tr ijm  li: S i tych 
Jan . Kalinowski Jan  Kazim ier/ H-iLu^m-y J m t 
Ziemiakowski Bolesław i Dorosz Władyst w Oprócz 
tego K ai Lubińskiemu Michałowi przedłużono stypen­
dium na rok bieżący.

Galicyjska kasa oszczędności utworzyła fundusz 
stypondjjny w kwocie 6.000 złr dla dzieci urzędni­
ków i sług swoich W  akcie fundacyjnym zastrze­
żono, iż w razie rozwiązania towarzystv a kasy 
oszczędności, zarząd 1 rozdawnictwo utypendyj prse- 
chtdzi na reprezentację gminną m Lwowa. Rada 
miejska z uwagi iż p zyjęcie tego obowiąekn nie 
jest połączone i  żadnemi ciężarami, zgadza się na 
powjższe zastrzeżenie akta fundacyjnego. (D. o.)

Z Izby uatdow ©J
S p rz e n ie  w ie rz e n ie  w  k a s ie  m ie js k ie j  w  

B r a k o w ie .
[W ła sn e  sprawozdanie D ziennika Polskiego.] 

(.Ciąg dalszy.)
P r ż e w .  Ju ż  dawniej 17. sierpnia 187o prezy­

dent nakazał pana chodzić po pieniądze?
Ob w. Nie przypominam sobie.
P r z e  w. Jakże uyło z temi 1530 złr.?
Ob w. Była m iru /c ja  prezydenta Zyblikie wi­

eża , żebym me chodził. więc napisałem kwit i da 
lem Brzeżanskiomn , bo mnie nie wolno byio iść po 
pieniądze. Kiedy je  podniósł i k.eay wpłynęły, nie 
wiem.

P r z e  w. Czy mia' pan prawo pisać kw it?
Ob w. Zawsze miałem prawo pisać i wity dla 

urzędów.
P r z e  w. Cóż d ę  stało z temi pieniądzmi ?
Ob w. leg o  nie wiem. Przypominałem kilka rs. 

*y, prawie codzienni.» Brzsżańs temu, móvił %  nie 
iud czasu i zaraz poszie. Kiedy postał i kug i, nie 
wiem.

cia zarzynają s ię ; o skutku oświaty, sprawie­
dliwości, gdy więżą, męczą, wieszają niew in­
nych ? !...

Dziecię zapyta: „Gzy zawsze tak by ło?" „Za­
wsze." Wreszcie historja mu odpowie. W ięc na 
cóż ośw iata? Gdzie zachęta do oświa,- ? Gdzie 
postęp ? Zaprawdę taka oświata nie jest oświatą, 
taki postęp nie jest postępem.

Ale słyszymy głosy wielkich m ędrców : „Lu­
dzie oświeceni mogą obejść się bez religji. Ty­
siączne sekty, są to tysiączne wrota wyjścia 
z chrystjanizm u". IE dgar Quinet.)

„Ludzie kochający wolność, radykaliści, rucji - 
„nalisci, niewłaściwie może napadali na protbstan- 
„tyzin, gatunek przechodowej religji. gatunek mo- 
„stu, po którym z pewnością dójść m ożna do czy­
s te g o  racjonalizmu, ulegając pomimo to f a t u T -  
„ u e j  k o n i e c z n o ś c i  religijnego obrządku bez 
„którego ogół nie Mógłby jeszcze się ouejść Trze- 
„ba przyznać, iż są stopnie w złem ; u mniejsze 
„złe lepszeir jest od zła zupełneg o. (E u g k n c 
S u e .  L i s t  o g ł o o z o n y  w N ational Belge  i 
i n.  d z i e n n i k a c h ) ,

, Cześć oddawana słońcu, była jedyną czcią 
„rozJm ną i s c i e n t y f i c z n ą .  Słonce jest naszą 
„m atką — ojczyzną i szczególnym Bogiem nasze- 
„go planety. (L . Rehuti. De 1’acenir des Scien­
ces natarelles. R . des d e m  Mondos).

Jeżeli to wszystko jest prawdą, z >akiem-że 
czołom możni, miljonom dzieci pleść baśnie o Bo­
gu, o re lig ji, o powinnościach , o miłości bliźnie­
go? Jakiem-żt- prawem  m osna baiamucić icŁ mło- 
d u m n e  um ysły komedją, kłam stw em ; Jedno lub ’ 
drugi**: albo system at edukacyjny, który wpajs. w 
dzieci, w lud, pojęcia o prawach b o ży ch , o reli-. 
gji, o pow innoś...icu, o miłości bliźniego, jest ohv- 
dnem  oszustwem, kłamstwem, zbrodni.,; albo zda­
nia tych panów i im  podobne są szaleństwem, 
głupstw em, zbrodnią, na którą nie ma nazwiska, 
która powinni, być srogo karaną. (C, d. n.)
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P r i e w .  Ja k ie  się odbywały rachunki tygo­
dniowe ?

Ob w. Bobione byty według dzienników. Zre­
sztą od r. 1873 tak ale pomnożyły czynności w k i  
■ie, że gdyby było dwóch kontrolerów, toby jeszcze 
nie poradzili. >

P r z e  w. Tej kwoty nie było jednak przez całe 
9 nńćsKj y w k-sie.

Ob w. Przez cały ten czas nie przyszło mi to 
na myśl.

P  r z e w. Gdy Kłosowski o te kwotę zap yta ł,! 
powiedziałeś pan, ie  zaraz bedzie złożoną.

O b w. Powiedziałem , źe ta k wota doi ąd nie 
jest podniesioną przez zapomnienie, lecz za pare 
dni bedzie, dla tego , żeby nie było potrzeba wyka­
zywać jej na za leg łość, bjśmy pro wadzili dwa 
dzienniki.

P r z e  w. Jak  pan mogłeś o ł em zapomnieć?
O b w. B ył taki nawał czynu śoi, ie  łatwo mo­

głem.
P r  ze  w. Śledztwo wykazuje, ie  pan sam pod­

dał Brzezińskiemu myśl pożyczania tej sumy Sata- 
leckitmn

O b w. D ziw ie sie Brzeżańskiemn , że będąc w 
tak podeszłym wiekn, może mówić takie rzeczy, gdy 
ja nigdy nic podobnego mu nie proponowałem.

P r z e  w. Miałeś pan podd-ć myśl podstawienia 
pani Zawiasowej?

Ob w. W  r. 1877 przysłał p. Satalecki do nas 
jakiegoś p. Chapińskiego, żebyśmy mu 2000 poży­
czyli. Odpowiedziałem, że nie mam pieniędzy. Brze- 
żański sam sie oświadczył z chęcią dania pożyczki. 
W kilka dni porem Satalecki przyszedł do mnie, 
chciałem ma zrobić te grzeczność i dopomogłem do 
akładu.

P r  z e  w. Satalecki powiada, że pan mn obiecał 
pożyczkę i że pan sam go zaczepił.

Ob w. Cóiby mi zależało na tajeuiu prawdy w 
tym wypadku ? Gdybym ja miał te pieniądze, toby 
było nic podobnego nie zaszło. Cbidzlłem wówczas 
do notarjosza po akt majątkowy mojej żony, nie w 
celu pośredniczenia w tym interesie.

P r z e  w. Jakizny powód miał Brteżański do z e ­
znawania przeciw panu?

Ob w. Aby mnie tylko pognębić.
P r  z e  w. Brzeżiński pożyczał panu pieniędzy, 

wjęc stosunki panów nie musiały być złe.
O b w. Pożyczał ml, bo wiedział, że co pożycza­

łem to oddaje, a gdybym mógł obciążyć moją real­
ność, tobytn ze wszystkich dłngów sie wypłauił.

Go dn samy 980 złr. obwiniony przyznaje, że 
pizał kwit i oddał Brzeżańskiemn do podniesienia 
samy, ponieważ jemu podnieść pieniedsy me było 
wolno. Kasjer jednak nic mn nie mówił o tem , że 
wpłynęły te pieniądze, następnie zaś on sam w sku­
tek nawałn czynności o tej Kwocie zapomniał.

Co do innych jum sprzeniewierzonych, zeznania 
obwinionego brzmią podobnie. Na te mirny oskarżo­
ny pisał także kwity, ale po nie nie chodził, gdyż 
mu nie było wolno, i ośw iadcza, że gdyby nie to, 
że ma zakazano chodzić po pieniądze, nie byłoby 
przyszło do sprzeniewierzenia tycn snm. V,' izystkie 
te zeznania lą sprzeczne z zeznaniami Brzeżaóttkiego.

P r  b i  w. Powiedz pan sun, czy Brzeżańskiemu 
Wierzyć nie można?

O b w. Miałem wiarę w n iego, alenr ją stracił. 
Zresztą pojmnje jego rezygnacje, bo łatwiej je*t nie­
szczęście znosić samemu, niż posiadając rodzinę.

P r z e  w. Czy pan żądał klucza od kasy i czy 
sie P&u skarżył, że go pan nie maos?

Ob w. Nie skarżyłem sie. Miałem klues tylko 
od kasy rezerwowej i od kasy fnndnszn pożyczkowe 
g o , od kasy podręcznej nigdy nie miałem klaczą.

(C. d. m.

G a l i c y j s k i  b a n k  k r e d y t o w y .  Nu walnem 
zgromadzeniu, odbytem pod i-rzewoduictwem zastępcy 
prezesa dr. Piotra Gros s<i, uchwalono wypłacić za rok 
1878 od akcji banku po 10 vłr. dywidendy, a 12 złr. su 
perdywidendy, razem 22 złr., czyli 11 proe. Czysty zysk 
wynosił w r. 1878 kwotę 183.190 złr. Uch’.'.słono msło- 
maczące zmiany statutu i wybrnnu do rady zawiado- 
woz j p;). E. S.mjua i J Prus Jsbtou,. wskieg--, a do ko­
misji rewizyjnej pp. M. V olśni*'1 go, dr T. Semickie­
go i S Koźmę.

W ie d e ń  2. kwietnia. Na dzisiejszy targ przypę 
dzono wołów galicyjskich aa plac kontumacyjuy 782, po 
najwię’ szej ozęści drobne woły. Targ był lichy osobliwie 
na drobniejsze woły Płacono złr. 47'— do 5 r— , dobre 
woły 61’— do 5110, przy końca targu byłu t*niej, wi­
dać żo potrzeba jest przed świętami mniejsza, ponieważ 
wszystkiego było 2846 wołów.

Ponieważ już wolno jest galicyjskie woły z okolic 
gdzie nie ma zarazy pędzić na t«rg poniedziałkowy, 
więc robię nważnym, aby na raz nie dużo wołów pn- 
szczać do Wiednia, gdyż targi się pogorszą.

Krzysztofou,icz & Schels.

O g ło n a c u ia  a r  ę d e u e  „Gaz. Lw.* z d. 2. bm. 
L i c y t a c j e .  Realność pud 1. 7 w R ączycy (puwiat 
Rozwadów). Cena wyw. 2X80 złe — He,.i ś, pod 1. 19 
w Ta nopoiu. Cena wyw. 814 złr. — Realność pod 1 4t> I 
w Tarnopolu Cena w 517 złr. - Realność p>d 1. lud 
w Dębicy. Cena wyw. 890 złr. — Realnosi. pod 1. 8t» w 
Grabov.mCy (powiat BrzozówJ Cena wyw. 410 złr. — 
Realnosi pod 1. 148 w Cisowiu (pow. lt Bciechćwj. Cena 
wyw 7100 złr. — Realn isó pod 1. 466 w N.epołomicaoh. 
Cena w. 620 złr.

Rolnictwo przemysł i handel.
Bank hipoteczny. Bilans za r. 1878 wyka­

suje po udpisMiiu strat w kwocie 79,531 zł., czyste­
go zysku 460,822 zł Pu rozdzieleniu tantjem na  
tatem przepisanych i zasileniu funduszu zapasowego 
okazuje się oprocentowanie k&pitaln akcyjnego po 
1 2 ł/i°/o czyli 25 zł. od akcji, z czego już wy płuco 
no kupon styczniowy 1879 po 10 z ł . , za“ wypłatę 
kuponu lipcowego 1879 po 15 zl. od akcji zapropo­
nuje rada nadzorcza walnemu zgromadzenin dnia 16 
kwietnia br.

Przegląd polityczny.
L w ó w  4. kwietnia.

Otrzymaliśmy dzńdoj obszerniejszą relacją o 
poruszonej w B o n o n i i  sprawie zaw iązania sto­
warzyszenia, mającego aią zająć badaniem  dziejów 
narodu polskiego. B dacja  ta  nadeszła za późno, 
byśmy ją  całą w dzisiejszym numerze zamieścić mo­
gli. Pozostawiamy ją  więc do ju tra —donosząc tylko, 
że 23. m arca odbyło się już w Bononii zapowie­
dziane w powyższym celu akademickie zgromadze­
nie, które na ręce posła Wolskiego przesłało na­
stępujący telegram :

„Słuchacze uniwersytetu bonońskiego, zgroma­
dzeni dziś w wielkiej auli dla w ysłuchania odczytu 
profesora Santagata o historji i literaturze Polski, 
i wdzięczni za otrzymane życzliwe odezwy, za­
tw ierdzają swoją odezwę w czerwcu wydaną, i 
przesyłają pełne zapału pozdrowienie szlachetnej 
a nieszczęśliwej ojczyźnie Kopernika, Jan a  Sobie­
skiego, Kościuszki i Mickiewicza, w yrażając gorą­
ce życzenie, aby Polsce podobnie jak  innym  uci­
śnionym  narodom przypadł w udziale ten sam co 
Ita lii los odzyskania wolności swej i niepodległo­
ści. Za zgrom adzenie: profesor Dominik S an tag a ta ; 
studenci Mario Rinaldini, Antonio Acceti, Allonso 
G hillini, Luigi Pagini Cesi, Dario Sard.'"

Posłem na  sejm krajowy z większej posiadło­
ści okręgu wyborczego krakowskiego, w ybrany zo­
stał d. 3. bm. p.. Józef M ichałowski 63 głosami 
przeciw 27, które otrzym ał p. Adam Tański.

Czeskie organa zgodnie przyłączają się do o- 
Swiadczenia posła Prażaka w mowie budżetowej, 
iż Czesi w razie poczynienia im pewnych formal­
nych ustępstw, gotowi są wejść do Rady państwa, 
dodając, że nie brak im  dobrych chęci, w których 
utwierdza ich jeszcze wstąpienie h r  Taade ao ga­
binetu, świadczące o pomyślnym dla Czechów 
zwrocie. M inister spraw wewnętrznych um iał we­
dług Nur. L istów  oświadczyć jednem u z czeskich 
pobłów, iż niepowodzenie wszelkich ugodowych 
rokowań przypisać należy temu, że Czesi zbyt wy 
górowane żądania stawiali — że dniej o ustęp 
stwach przed wejściem do Rady państwa, jakoby 
o premii za udział w życiu konstylucyjnem mowy 
być nie może. Hr. Taaffe zresztą zamierza prze 
prowadzić reformę w jborczą sejmową w Czechach, 
o co się Czesi głownie dopominają, jednak obawia 
się, by przy dzisiejszem usposobieniu umysłów 
nie natrafiło to na zbyt wielkie trudności.

Dziś m iała się rozpocząć w Radzie państwa 
rozprawa szczegółowa nad budżetem, a jutro o- 
statnie posiedzenie przed świętami. Posiedzenie 
następne m a być zwołane na  17. bm.

Komisja obradująca nad ustawą o zarazie by­
dła odbywa codzienne posiedzenia, chcąc załatwić 
się przed świętam i. W projekcie ustawy, który 
rząd według wskazówek komisji przerobił i obe­
cnie ponownie jej przedłożył, a nad którym  w ła­
śnie obraduje komisja, przyjęto za zasadę zakaz 
przywozu bydła z krajów bądź chwilowo, bąd- 
stale zarazą dotkniętych, a co do Rosji orzeka u- 
staw a wyraźnie zakaz przywozu bydła zt»m tąd z 
powodu stale grasującej tam  zarazy. Zasadę tę 
uchwaliła komisja .ednogłośnie a teraz toczy się 
rozprawa już tylko nad środkam i w ykonania i o 
znaczeniem term inu okresu przejściowego.

Prezes sejmu węgierskiego Koloman G h y c z y 
nietylko Uotąpil i  krzeeła prezydjaluego w Izbie 
ale złożył nawet m andat poselski. Wszelako bę 
d-iie z pewnością napo wrót wybrany.

Faktów  nowych z  polityki zagranicznej n ie­
wiele przybywa, a tylko już będące na porządku

dziennym  dalej się rozwijają lub przynajm niej le­
piej niż dotąd wyświecają.

N a teraz, sprawą w której, się niejako zestrze­
li wają stosunki mocarstw traktatow ych, jest cią­
gle m i ę s z a n  a o k u p a c j a  Wschodniej Bułgarii. 
Gdy się ukazał okólnik Porty do mocarstw z 20. 
m arca wykazujący systematyczne prześladowanie 
i tępienm ludności m ahometańskiej w Sumelii 
yZób. D zień. pól. onegdajszyj, przypuszczano zaraz, 
że skargi Tuicji będą dla stronników projektu oku­
pacji mięszanej nowym  tylko argumeniem na 
korzyść potrzeby icjże. Tak się też stało; ale też 
w obec dzisiejszych doniesień widać, że jeśli Porta I 
robi zarzuty przeciw owemu projektowi, to nie u- 
derza ona właściwie na zasadę — czem okazuje 
takt dyplomatyczny i umiejętność liczenia się z 
gabinetami, ale głównie na sposób, w jaki oku­
pację chciałyby niektóre mocarstwa, mianowicie 
Rosja, przeprowadzić. Różnice, które dotąd między 
Portą a innych mocarstw  projektami istnieją, są 
bardzo ważne, gdyż dotyczą liczby sił poszcze­
gólnych gam izo. iw, stosuuku tych sił wzajem­
nego, miejscowości do zajęcia, komendy a wreszcie 
czasu trw ania. Gdy dotąd mowiouo, że cały 
zbiorowy garnizon m a wynosić 10 a maksimum 
15 tysięcy żołnierza, to dziś mówią, że sa ma A n­
glia chce wysłać 5, a A ustrja 10 tysięcy i tym  
sposobem cyfra m aksim alna byłaDy już przez te 
dwa mocarstwa w ypełniona; a gdzież siły innych?  
Ce do czasu trw ania, oględne milczenie. Co do 
miejscowości, z Niemiec, które niby się tą  sprawą 
nie interesują, widać jednakże życzenia żeby siły 
tureckie, jeśli już być koniecznie mają, trzym ały się 
tylko w miejscowościach zamieszkałych przez ma- 
home tan. przez co granica Bałkan byłaby 
głównie zdaną na łaskę moskiewską.

Całkiem inaczej rozum ują w Turcji, a depesze 
z Konstantynopola objaśniają to bliżej. W imieniu 
swego rządu Cheireddin pasza się domaga, ażeby 
w o j s k a  o t t o m a ń s k i e  w garnizonie okupa­
cyjnym stanowiły w i ę k s z o ś ć ;  żeby inne mo­
carstwa nie wysyłały większych oddziałów, jak 
maximum po 2500 : żeby czas trw ania okupacji 
rozciągał się co najwyżej na r o k  j e d e n ;  na- 
koniec, żeby Bnłk.my były obsadzone tylko przez 
wojska tureckie. Journ . des Deb. wątpi w przy­
jęcie niektórych z powyższych żąda u Porty, ale 
znajduje je  wszakże bardzo usprawiedliwione, bo 
takie pretensje jak  np. żeby Turcja zajmowałe 
tylko granice południowe Rum eiji, a Rosja pół­
nocne, są zdaniem jego „wywróceniem nu. wspak 
wszelkiego zdrowego rozsądku." „ Z n i ó s ł s z y  — 
powiada on — z a p o r ę ,  j a k ą  b y ł  d o t ą d  
d l a  n i c h  D u n a j ,  M o s k a l e  t e r a z  p r a ­
c u j ą  n a d  z n i e s i e n i e m  z a p o r y  B a ł k a ­
n ó w .  A w t e d y  i m  d r o g a  d o  S t a m b u ł u  
o t w a r t a . "

Zastanaw iając się bliżej nad obeenemi robo­
tami dyplomacji moskiewskiej, rzeczony organ po­
wiada ; -  „Dyplomacja ta  zręczna, nie krępująca 
się żadnumi zasadami, w ytrw ała, nie utraca z oczu 
sw7ego głównego celu, to jest linji Bałkanów. Wszy­
stko inne jest dla niej jeśli nie pretekstem to przy­
najmniej narzędziem ". T raktat berliński postano­
wił , żeby granice Rumeiji były strzeżone przez 
wojska tureckie. Rosja dziś ustępuje Turcji granic 
po łudniow ych, to jest zbytecznych do strzeżenia 
lub rikcjjnych, a sama chce posiąść granice pół­
nocne. t. j. Bałkany, ażeby przez nie liltrofać jak 
przez sito panslav.izm do Rumeiji. Ale czegóż to 
już nie widzieliśmy!|„Czyż nas niejprzy wyczajono do 
w id o k u , jak  Europa bądź przez słabuść, bądź 
przez dystrakcję, znosi usłużnie postępy polityki 
moskiewskiej i to nawet wtedy, gdy one zagraża­
ją  istotnym zalewem  ? Naówczas zryw ają się na 
równe nogi , ale z ap o /n o ! Zło już dokonane; trze­
ba się na nie zgodzić z filozoficzną rezygnacją. 
Leca nie należy j  .zynajm niej robić sobie illuzyj. 
Bo czyż jest w Europie um ysł tak naiw ny, coby 
sobie wyobrażał, że gdy Moskale zagnieżdżą się 
na  cały rok w przesmykach bałkańskich, to się 
z nich wyniosą bez oporu, albo tak potężny żeby 
sobie wyobraził środek wydarcia im tego łupu? 
My bowiem nie mamy ani tego błogiego przeko­
nania ani tej ufności. Ale w takim  razie cóż się 
stanie z traktatem  berlińskim  ? Zostanie on ocalo­
ny we wszystkich punktach z wyjątkiem najw a­
żniejszego. Znajdzie on się otoczony silnym  mu- 
rem ale z otwartem i wrotami. Nielepiejże tedy u- 
n u n ą ć  ciężarów zbiorowej okupacji ? Jesteśm y pe­
wni. że Rosja pudjęłaby się ze szczodrobliwością 
ponieść ,|e w zupełności". — Ten głos Kassandry 
przeciwko caratowi jaki się odzywa nad Sekwaną, 
godny zaiste uwagi.

Po tylolicznych doniesieniach o kryzys wezy­
ratu, piszą teraz ze Stambułu, że sułtan m iał 
oświadczyć różnym  posłom mocarstw, iż „pogłoski

o dymioji Cheireddina paszy były m ylne." W  naj­
lepszym razie znaczy to jedynie, że kryzys została 
na teraz zażegnaną.

W edług wiadomości z Tirnowej mniejszość w 
Zgromadzenia notablów znów agituje memorandum, 
żądającego połączenia Rumeiji z Bułgarją. Tym 
razem jednak nie chodzi już o rozesianie go, ale 
o duręczenie konsulom rezydującym na miejscu. 
Podobnież agitują za zawieszeniem wyboru buł­
garskiego księcia. W iększość Zgromadzenia m a po­
dobno głosić zaniechanie tych projektów.

Ze W schodniej Rumeiji zaś donoszą, że pro­
jekt mięszanej okupacji jest tam  niepopularny, a 
naw et wśród „ludności bułgarskiej gotują się prze­
ciw niem u pewne dem onstracje". Zbytecznie do­
dawać, że owa „ludność bułgarska" nie może być 
nader w ytrw ała we wszelkich tego rodzaju p ro je ­
ktach, bo one podobno najm niej są jej dziełem.

Pomiędzy Chil a Boliwią dwiem a rzeczepo- 
litam i A m eryki południowej, przyszło do wojny 
z powodu, że Boliwja wbrew traktatow i nie zło­
żyła pud itek na zakłady saletrzane w Antosaga- 
sta, eksploatowane przez spekulantów czylijskich. 
Pierwsze potyczki nie w ypadły na  korzyść Boliw- 
czyLów; wojska ich zmuszone zostały opuścić 
Aufosagastą i skoncentrowały się w Calama. 
Rząd peruwiański wystąpi! w roli rozjemy, przy- 
czem Boliwja ościadczyła, że przedew szystkiem 
Rząd czj hjski powinien znieść niesłusznie nało­
żony podatek. Eeruwja ma wielkę ochotę przyjść 
w pumoc Boliwji ‘ flota peruwiańska otrzym ała już 
rozkaz wyruszyć nad brzegi czjlijsk ie.

komisja poczyniła w rosyjskim statucie or-> 
ganizauyjnym, i postanowiło przeprowadzić 
rozprawę szczegółowy.

P e s i t  8. kwietnia. Izba niższa wy­
brała S z l a v e g o  174 głosami na 218 
p r e z y d e n t e m .

L o n d y n  8. kwietnia. Hr. Ka r o l y i ,  
poseł anstru - węgierski, przewodniczył do­
rocznemu posiedzeniu Towarzystwa ku 
wsparciu ubogieb cudzoziemców, a na uczcie 
przy tej sposobności mianej wzniósł toast 
na, cześć królowej angielskie, i rzekł, że o- 
becnośó jego jako posła cesarza austrja- 
ckiego, przyjaciela i sprzymierzeńca Anglji, 
jest widocznym znakiem świeżo zaszłego 
wjpadku historycznego, który dawne wę­
zły przyjacielskie obu krajów umocnił. —  
Zgoda austrjaekG-angielska musi koniecznie 
zapobiegnąć wojnie, zamiast ją wywołać. 
Obustronne interesa dwóch państw są dziś 
bezpieczniejszą podstawą wspólnego działa­
nia aniżeli najdokładniejsze przymierze od­
porne ; tożsamość prawowitych celów Au­
strii i Anglji nm przestaje utrwalać przy­
mierza nie podpisanego, ale opartego na 
interesach obu krajów, a przez dwóch wiel­
kich dyplomatów ułożonego i przez dwóch 
monarchów przyjętego.

P e t e r s b u r g  8. kwietnia. Agence 
Russe pisze : Porta podnosi nowe trudności 
w sprawie mięszanej okupacji.

Termin wyjazdu dworu do Liwadji 
jeszcze nie oznaczony.

B e r l i n .  8. kwietnia. Rada związkowa 
przyjęła dziś projekt taryfy cłowej z nie- 
któremi zmianami.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W  i e d e a  4. marca (joryw.) O d c z y t u  

p. H a u s n e r a  namiestnictwo z a k a z a ł o  
Itak późno, że publiczność zebrała się da- 
jremnie. —  Przygotowują interpelacje w 
izbie.

t t e r i i n  4. kwietnia. R a d a  z w i aL
z ko w a załatwiła w zupełności projekt ta­
ryfy cłowej i odesłała go parlamentowi,

I jL o u d y n  4. kwietnia. W i z b i e  n i ż ­
s z e j  oświadcza Northcote: Przeszłoroczny 
deficyt wynosił 2.291.800 funtów. Tegoro­
czny preliminarz już wypracowano. Nad­
wyżka dochodów wynosi 1.900.000 funtów, 
które prawdopodobnie wystarczą na pokry­
cie kosztów wojny z Zulusami. Podatki 
nie będą podwyższone. Rozprawa budżeto­
wca rozpocznie się dnia 24. kwietnia.

* o n d y i  4. kwietnia. W i z b i e  w y ż ­
szej  oświadczają balisbury i Heaconsfield, 
że mimo chwilowo niepomyślnego stanu 
a prawy greesiej spodziewają się dobrego 
jej rozwiązania

F a r y i  4. kwietnia. Z Konstantynopo­
la donoszą, że Porta prowadzi z Anglją ro­
kowania nad zmianą układu, dotyczącego 
Cypru. Anglja ma za udzielenie Turcji 
pomocy finansowej uzyskać tam nowe ko­
rzyści

W le d e A  3. kwietnia. —  W I z b i e  
n i ż s z e j  dalszy ciąg rozprawy b u d ż e t  o 
w ej. Dep. R y g  er (zaj składa przed ustą­
pieniem swem z życia publicznego testa-
ment pbliń&nji upatruje główny powód 20S ? sJ £ .5 m . iwi «,
złych stosunków finansowych w powszech- - ‘ ~
nym obowiązku służby wojskowej i w rę­
kojmiach kolejom udzielanych. — Dep 
P 1 1 ó g 1 krytykuje działalność stronnictwa 
wiernokonstytucyjncgo i nazywa 6 -letnią 
sesję rady paustwa okresem klęsk elemen­
tarnych ze względu na liczne katastrofy, 
który oh Austrja doznała w ekonomicznej i 
politycznej dziedzinie. Dep. D e s z m a n  o -1 
świadoza, że Słoweńcy nie mają skłonności 
do przyłączenia się do Kroaeji. Dep. D i

J L o a d y n  3. kwietnia. W Izbie niższej 
oświadcza. N o r i b c o t e , że dotąd nie ma 
nic pewnego w sprawie okupacji mięsza­
nej. Anglja nieprzerwanie polega na odno­
śnych oświadczeniach swoich przedstawi­
cieli na kongresie berlińskim. Sułtan spo­
dziewa się, że zdoła w Rumeiji utrzymać 
pokój, Anglja jednak żąda poważnych i 
trwałych rękojmi, że zaburzenia nie po­
wtórzą się. Rząd nie może obiecać, że przed 
załatwieniem sprawy odniesie się do par­
lamentu.

B n k a r e i z t  8. kwietnia. Senat u- 
cbwalił konwencję względem zetknięcia 
się kolei węgierskich z rumuńskiemi.

W ie d e ń ,  4. kwietnia, 10 gfoJi 6 > i~m.
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(za) k r jty k u je  m i * ?  P reU sa  jako zbyt
o p ty m isty czn ą . 75 kiogi. (na wioznę) pszenica tJ 8-56. B e r . i r  ] aze-

r ;  o ir • , • r, „  ̂™ „ ,1 „ nica tólta na kwieoień-mąj 177-60, tyto —'—, okowita
A i r n O W a  3. k w ie tn ia . Z g r o m a d z ę -  5 0 7 0 ; S z c z e c i n :  pezenica 178-50, rzepak na je­

n i e  n o t a b l ó w  od rzu ciło  p op raw k i, k tó re  Sień , P a ry  i  : mąki 100 kilo 60-—.

Dnia 9. kwietnia 
W6w, z Izby Landlowej 
Akcje zł sziukf ń 200 zł 

olei gal. Karola Ludwika 
„ Lwowsku-Czerniow. 

a. _u Hipotecznego gi 1 
„ Kredytowego gal.

I Listy zastawne ta  100 zł. 
ow. Kreu. gaL fi*;, w a

4°/,
5“/. ,

usku ifipot. gal. śJ/0 „ 
rI. Liny dłukne za 100 zł. 
al. taki. krei w<n4ó 6°/0 
gól. ruin. kreJ. zazl ii*

IV. ObUgi za 100 tir.
uumnizaoyjne guLo .
iłyczki kraj, l»78 6°/g 
m> miahta Krakowa . 
a „ Snnutawow

V  Monety 
akal holenderski . .

.  ces ar*xi . . .

i frankówka . .
ii imperjat rosyjski • 
nbel rosyjski srebrny
„ .  papierów
O marek niemieckich 
■ebro za 100 za . , . 
apony w sreb. za 100 zl

Wiedze 2 kwietnia. 
Zjed. dług pań. bank

. a ■ P ,r l ' brOolig. ind. Nil. Atutr 
( m „ czeskie.

„  „  węgiersi

, ,  „ Dukoninsk
„ eiedmiogr. 

,węg. poi. kol .800 f 120 z!
Luty zastawne. 

i/0 Ran*a Naród, listy 
, (alit . . . .

! lltty * W kred. wlóś
, gał —W1#

żądają płacą
j

234 60 
131 -  
269 — 
223

232 — 
128 50 
25* — 
2l9 —

88 -  
82 — 
88 -  
93 -

87 -  1 
81 -  
87 -- 
92 20

93 50 92 50

91 80 90 50

88 50 
91 -  
20 — 
26 50

87 60 
90 -
18 -  
24 50

6 50 
6 53 
9 36 
9 tO 
1 60 
1 16 

67 80 
100 »0 
100 u

6 38 i 
5 43) 
9 26 t 
8 50 i 
1 60 
1 13 

5' -  
99 60 
99 25

64 45
65 — 

106 — 
103 —
84 50 
88 25 
84 75 
76 — 

. 105 -

64 SO 
64 85 

104 60 
102 -  
81 50 
87 6 
81 25 
77 2‘ 

104 76

. 100 60

89 -  
1 —

100 85 
79 60

96 -
— — — —

żądają płacą
Obligi pierwsze istwa

Kolei kossycko-Lik^m. 
państw ow. 500 fr , 

” Emisja z r. 1867

żądają płacą
5°/0 Zakładu Kred. Austr. 

„ Domen pań st. 120 zł.
114130 
143 —

113 80 
142 60 74 -

ltd 7J 76 
162 ‘>0

Potyczki loteryjne. 158 — 167 -
Loey pożyczki z r. 1839 . ------- ------- _ połudn. 500 fr. . 

Bony 1857-76 6°/0
114 90 114 50

„ .  „ 1854 . 114 75 114 25 — — — _
z '  , 1 ^ 0 117 80 117 40 „ p. o. F. 100 zł.mk. 102 - 101 50

Lit lnsuw pożyczki au.tr. ,  ,  10® zł w&. ------- 98 fiT
państw, z -. 18G0 . 128 — 127 60 ,  ,  w sreb. b% 105 — 104 60

Losy pożyczki z r 1864 . 152 — 161 50 „ po. d. p'1 nil n 
6% za 100 zł w.a.„ piem. pożycz, węgiuf 

„ Comorente . . . .
85 — 84 60 88 60 88 20
27 — 26 — 6°/™ w srebi" — — 88 —

„ Kredyfrae . . . 168 — 167 26 „ galic. Kar. Ludw.
.  Żegl. par. na Dunaju 104 - 103 - 800 zł wa. w zręb. 101 — 100 76
.  księcia Salm . . . 47 76 46 60 6°/ ca 100 zi
.  .  Palfy . . 86 25 36 7 Emisja H  . . . 

a Lw.-Czer. a 800 zł
100 25 100 —

.  .  L ary . . 36 76 36 —
„ hr. st. G inuis . . SU 26 37 76 (w «r. 6% za 100) 79 80 "9 40
„ miasta Budy . . 
„ ks. Windisongritz

38 — 87 60 Ż muja a r. 1867 81 60 d l ,—
84 - 88 60 a Siedm. 200 zł. wz. f6 25 66 75

„ hr. Waldstein . . 29 75 29 25 a ks. Rudolfa 800 zł.
„ hr. Keglerich . .
.  Rudolfa . . . .
„ rareczie 40o franków

18 — 17 60 w *t. 6°l„ za 100 zł. 81 50 81 -
18 — 
21 75

17 -  
21 40

Tow. pragsi i* przeir 
'«jL po 800 z ł . . . 89 60 88 60

Akcje bankowe i przemysł W a l u t y .
Banku naród, austr. . . 798 — 791 — Cesarskie korony . . 6 68 5 54
Zakładu kredytowego . 242 25 242 50 dukat na wagę 

20 frankówka. . . .
6 54 5 62

Żeglugi par. na Imnąja 
Kolei północ. Ferdynanda

575 — 573 — 9 31 9 30
2173 2165 Suweremy angielskie . 11 74 11 70

„ rządowej ir. a. . 246 60 246 — Imperjały rosyjskie. . 
S r eb ro ....................

9 67 9 56
„ zachód, oes. Elżbiety 176 60 176 — ___ — ____

„ Południowej . . 68 50 68 — Srebro kupon. . . ____ — _
„ Galicyjskiej . . j33  76 238 26 BsmJi państ. Niemiec 

za 100 marek. .„ Czerniowieckiej . 1-29 75 129|— 67 40 67 85
a Albreobt& . . . 40 — 89 — Rubel papierowy . 1 14 1 18
a wgg. piłuje, wschód 
a K Rudolfa 200 zł. er 
a Alfńld. Fiumańskiej

118 60 118 —
181 75 
125 —

181 —
124 — Warszawa 1. kwietn.

żądają płacą
rb. kp. rb. kp.a Koazycko-bogUndł . 

„ Sied. iiogrouzkiej.
„ Cisańskiej .

108 50 
96 50 

197 —

107 50
96 — 

196 — Listy zastawne 1 ■ j serji 
2ej serii

100 — 
100 —,  wsuhod.-węgierskiei 

„ austr. półnoo. zachód
115 -  
139 26

114 75
138 50

■ ■ .kupon .
nowe .

------- 106 -  
100 25a Franciszka Józefa . 

Banku anglo-anatr.. . . 
Zakłada kredyt, węgier. .

139 — 
102 —

138 25 
101 76

kupon .
a likwidaiyine .

kupon .
—  -

!38 
89 10 
180Banku iranko snstr. , , 

a galic. dla handlu i 
nrzem. w Krakowi* 

,  kredyt galio . .

Kolej wamaw.-wied 
a ,  bydgor. 

Sos. potyoa. prom. 1864
m m  m  1  Tt)

-------

—  * —  —

-V- ł  ■  *

„ d ii fthrob , 109 60 109 «•

Przez całą zimę cii £lb STieze
K a l a f i o r y

1549 w ł o s k i e  l f i — 0

w LuZj oh pijany ch róiach  
ntrzj mujo i rozsel. handel

St. JHARklEWICZA
we Lwowie, w rynku 1. 42 .

Dla M i  i usłabun cii
Drugie poprawne wydanie, księ­

garnia 4CBERA 1  LAHME
Wien I., Herrengasse Nr 6 

Radykalua kuiaoja p o la -  
(tfl (wydzirle, it  się nasienia) i 
Ł m p n tf-n c j i s-ly- męskirj). 
m r  Odpewledna natun, dieta 
Iracjonaina krraoja wodna zatem 
bez Ldnrge lekarstwa.

NB. oi aga poprawca edyoja. 
Cena 2 złr. z puczt - 2 złr, 

lo  cni. 15so 9 -1 5

Mam. zaszczyt niniejszcm zawiadomić, 
te mój

ly rdb  kafli piecovycb
w Łagiewnikach pod Krakowenr

obecnie znicznie wyńosko aliłem, tak te 
się szczególną białością odznaczają.

Upraszam zatem z zamówieniami 
zwracać się do pana 1652 1 —2

N ak sa  K osel
ulica Teatralna liczba 7,

a wszelkie zlecenia po cenach jak naju- 
miarkowańszych ku największemu zado­
woleniu zostaną wykonane.

Z Wysokiem p' . . tani, rr

M o ritz  B urach .

M.

TOW ARZYSTW O

GALICYJSKIEJ KASY IM lim i
n r . JLŁ. n lle s . U a t l e k a .  priy^nuje

Wkładki na książeczki oszczędności g
o d  ja d fta g O  z l r -  d o  k a ż d e j  w y s o k o ś c i  o p r o c e n t o w u ją c  j a

p o  • • / .  % 9  d n io w e * *  w y p o w I e d w n i § » f

p o  % %  i  l ł  ,

07! 8 ° / ,  S ,  ą

Udziały i u  członków oproo®ntowają się o d  d n i a  

pi e r ws ze j  wkładki.  1563 14-0

ŚWIECE STEARYNOWE,
najdoskonalszy dotychczasowy fabrykat! 
C „ i n n a  wydrążone, które na ze- 
w W lD u D  wuątrz |nie płyną, najjaśniej 
i najdłote, się palą. kunztują V* kilogi 
75 enu; U w in cr  pełne fu, 1 wag: wie­
deńskiej 5ki. 6ki i 8*. po 66 cnt., */, ki- 
logr, 6ki i 8ki po 6Gi cnt.; „N w lece 
A n tra l- 6ki i 8ki po 60 ct.

CZEKOLADA l>ra. 8iem cn w  
!*-■ dyn, ai-bde* na n.Djtrawność, m m i-  
cn.s nerwy i żołądek, absorbuje kwasy 
żołądka, słoty jako śre lek przeciw t.a- 
daczce, 1 a-arom żołądkowym i kiszko­
wym na nieJokrewność i wychudnięcie, 
(żaden środek sekretny) czekolada ta ła­
twa ao strawienia nawet dla najsłabszego 
żołądka. £ i v l  mnie1 crenolady na 20 
fiiiżsmel kosztuje 1 zi. Ib ct. . poleca ją

O, T. W inkler we Lwowie
w rnskim domie narodnym.

1515 Porto pocztowe wynosi: 3 —3
z* 5 kilo do 20 mil 30 cl., do 50 mil 50 ct.

30 .  1 »> * «> .  „ b0 „ 9 °  .75 „ „ 20 „ 1 50 . „ 50 „ 2 70

iplflta u  „Sroto ■ Orłom” Zygmunta Rnkera wg Lwowie jota
A i j i h n t e c ł n l « j » y n i  l o k i e m  i e l u l s t j  m

(już w roku 1862 wyi_aiezionym) 
jest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy 

D ra  W A G N E R A  D I A L I Z O W A N E  Z E L A Z O
albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, a nadt > nie posiada 
ono żadnego smaiu ani: zapach i, przt. co zażywanie naw, t dzieciom me spra­

wia najmnii-jBzej trndnosci. f l a k e n  2  x lr -  ftU o u t .  W n .
Dra WAGNERA FfiRRUM CATALYTICUM.

F l a k o n  2  z ł r .  w  u .
Powyższych środków ielazistych użjwano dotychczas te znakomitym dkO' 
tkiem przeciw hleimcy, niedokrewnJŚci, sucho*om, ogólnemu wycieńczeuin 
sił, katarom żołądkowym, biegunce, nasz-owi połączonemu z wyriucaniem 

krwi, biały oi upLwom i t d , wedłng zamączonego opiaanis 
Należy się wystr-ugać szkodliwych naśladuwai. i zażądać wyraźnie 

I*ra H -g n e n  dUdiM s tb e f#  ńt-lasa.
Główny skład dla GalloJI w apttos pat. Srebrayai Orłam X. Rak ra wt kwawla.

CZEKOLADA
p r a t e c i n  r o b a k o m

K&CE32S&A w Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu lat doświad­

czony środek przeciwrobaczny 
Zadając dzieciom od czasu do czasu 
po Lawalau tej czekolady można się 

ustrzedz nąjpewn.ej od robaków.
Wyttrzegat r‘f wyrobów falowanych.

Cena tabliczki wraz z przepisem 
ożywania 20 out. 1596 1—10



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
T l od 75 cnt. do 10 złr.

IEP ^ ’0We v X  | c a c h e * - n e *

u »-oskie i męscie. |

i • | _  . . .  ,  - I P o d g z e w b i  zdrowi*, OiuhoohudylHafty w najnowsze ściegi na kan-
w e łm a n e .IP o ń e z o c n j  i Skarpetkiwełnnra r  j jWBEtv filcowe i skórkowa z obca lw ie i t plik»c;ą na -uknie wykona e 

‘ L latystowelfil d ecoss<"-, mciane, bawełniane i je-l • j ; fiez Kapturki. Mufki, Mi tynki I w jak największym wyborze, Rsmy
Ogrzewacze piersi i żołądka. I Jwabne, Ponozoohy do rolowana. I - —’ - - - - - -  ■ 1 J * --

jedwabne
fularowe

Trze1- czki dla dr.iec rzeźbione

H A F T Y
berlińskie na kanwie

Gorsety francuskie
- od złr. T30 do 5 złr.

ę a l l t t l ,  Krawaty, Koł i«rz/ki dam­
skie i męsk-p w najnowszy n guści 

aj' iekszym ay borze, Paski akór- 
______________ kowe i metsl iwe

Deszdzochrooy od złr. l®f> Je 19 |Ręk*WK7T ’, Galony Karty Jo grania.

■ L> la » a  l i  i  k i  jak j jlepsze pr-yskie 
glist i jelonkowe od 2 — 9 ga ików, 
tajcież •okienna, j> d rfabne i ceiaoe

|S
r

S p i i ln l  do .liansz-tow 1 do prz.dów,!!*'* ' t in o i i c ih i .  Pulsresy skorkow*. 
Szpilki do krawit^k, Liń u izki i iie-l^yldkietow e i łouiowe, Tytomerki, 
ki ze złota Talmi i oksydowane dolCygarowkri, Pa Her ki cyg-retowe, Pu 

zer arków I J łk> n» i-iarniki ____

e i O " [ K I  -pi W1 snw 1 .10 MU ■ ń, 
-zrz teczki Jo zębów i do paznokci, 
Rogi do językó— ezy zczeuj* Scyzo 

ryki i Sz »\pu ’ ki do j.az-ioku

S n / Ś  | * h " 8 lk ,A Fa. oł,o“iki 1 L'arbVl k,;-|P 'Ircnkowe, Garnitury k. ronfcowe 1 pło 
za Icienn-, Fartnski płócienne i ceratowe |

1553 1 6 -0  1

Płaszcze ni >| rze mk-.lne ang;el«kiel darki i Sztuny preferatu wê  
od złr 11 do 15 I mienie do pledów.

L a s L  a ^ e  k a m l e i s e « w e  z a m ó w i e n i a  w ^ k o n a j ^  J a k  n a j s » i e s * n i e l

Fr«ęd*, iP, tirepiu?, Spięcia, Rozet ICcrłSlsj am. rylmn-łką 00  po rvi.it 
tuta ,y Sznnry Guziki, Taśmy, Borty,linebli r e wszystkich toloraoh, żółu 

Jzntaś i wszelkie inn» ozdoby pas I voskową 1 gut p rkową na pr-eście 
manteryjne. |  ra ieł aiepr/.t-makamą.

i  j vk n a ja lt  tira  t u l  e l  .JM

P o l e c a

p o m in ie  znany z taniości i flofioiweco m m  
M A G A Z Y N  J D A M ^ K jl

L w ow ie E a ’ick i j

JOOOOOOOOOC o o c o o o

ftcow nła  8
r o o a o o o o c

P r a c o w n ia

R ulica Kopernik* Nr. 14 I piętro.
O Wykonuje starannie i sumiennie 
S  wszelkie roboty po cenach nmiarfto- 
O cych od 4 do 8  złr. t m r r  ale 
g  f i  a n C D s U  1630 3 - 0
8?COOOOCOCOOCX)OOOOOOOC

P o d z i ę k o w a n i e !
Ciężka choroba zmns.ła mnie opuścić 

mój zawód, zostać aa opatrzność bosLą, 
w obcem mi mieście Pod woloczys kuch, 
prawie bez żadnego ratunku. Jednanie 
szczere i bezinteresowne zajęcie kuracją* 
pana Dra S w id e r s k ie g o ,  równie też, 
życzliwe i dobroczynne rady, oraz bezpła­
tne udzielanie lekarstw pana aptekarza 
S t b n e M s  r a : w krótkim czasie powr' 
ciły mi pierwołnę siłę i zdrów Za 
które to dobrodziejstw Szano smi Dobro­
czyńcy i przyjaciele ludzko.ci, niczem 
więcej mojej wdzięczności wyrazie ni8 
n.ogę, jak tylko szczerem od serca Bóg 
zapłać! Wdzięczny

T j  tn ą  S g l c r *  G ę b ic k i ,  
1659 1—1 artysta dramatyczny.

M M  notarialny

P rzodów
icrsińłat «i lumunii i u i rrTTrB‘̂ irr*rr**‘t,'i'

do koszul 
męzkich

poleca
K a r o l  K r u c h o l

harde) płócien we Lwowie. Rynek 35. 
g r jr r ttu g o w  «  gładkie 30 , 40 i 50  ̂

w różne zakładki podłużne, poi rze- 
ozay 30, 40, oO i 80 ct.

U t b e w e  g dkie 60dot)0 ct., w za­
kładki 60 80 ct., złr 1 i 1-50, haf­
towane najcieńsze złr. 160, 2, 2*50, 
3 uo i. ’ ’

k o s E u łe  » r y ' tiiig«*w e z przyszy- 
temi kołnierzam* lub bez złr. 1 40.
i '80, 2'20 do 3, i  haftowanymi przo-1 
d »mi złr. 3 50 do 4 50. I

z trzyDtn'\ praktyką i chlubncmi świa 
ćectwam poszukuje pod umiarkowanemi 
warnnksr i um >szcż«u.a u notarjn>z« na 

prowincji.
Bkższa wiadomość pod lite^aru J  M. 

poste resttute Przemyśl’ n?. 15 4 3—3
G łó w n y  Z a r z ą d  J ó b r  w O s t r o ­
w ie  p.czta i s*acja kole:o*r Tarnopol, 

■ a ma s p i  z e d a ś
1 3 0  s z t u k

' W a r c h l a k ó w
1 3 0  g r u b y c h  1 t ł u s t y c h  

b  a  g  o M  Ó  rĘ Se

d c  -j-n ie  O k a fo r to m  e  kolorowe 
z przy.zytemi kołnierzami, lub oso- 
bnemi 2ma kołnierzami złr. 1 60 
2 50 i 3

K a łu  ,( r i e  poczwórne tuzin złr. 3. 
W a tn k le ty  „ „ zł. 3 i 6.
P ó ł i t t g z n l k ł  ze stojącemi albo wy- 

icładanemi kołnierzami sztuka 50 
i 0<l ;nt
A  Przyjmuje bieliznę do rycia, do 
haftu, do znaczenia aframentem.

Al r«iu< mł fiuszei zka 70 ct.
W am y do atramentu 30 ct , w naj­

lepszym gatunku, jakie ja do zna- 
zc-ta uŻ7wam można w moim han­

dlu n .być. 1526 2—6
Karol Grnchol.

L
L w o w ie

poleca 1547 15 0

WINA
s z a m p a t m  p r a t r d z ł t c e ,  

e z u s t e  i  n a t u r a l n e .

bnt Pr n burger*
Risling

, Zi -leniaK" (samerodnegt)

1

i
i
i
i
i
i
i
i
i
i

t wytrawnego 
Hegela 

Masz lacza wytrawnego 
Tokaj*

I
IT.

r i .
IV

Pu itera wyśmienit -go 
Meniszera wyskok st^ry .
Bndaj oz irwonegt 

Ofner A Ocsberger czerwony zł 
Burgund er» cz jrwonego . 
Yoslauer* ftifta Kał go

„ Schlumberg l r  mjngo 
Klosr Tnenburgera S*ifta białego 
Yóslanera Stifta białego .

złr. —'60

: - s

:  c “
S 120
s  ’ 1°
„ 250

» 150
.1 i —-90 

• ! i 0  
- • »  

l
— 90
-  90

złr

bnt Yóslanera Schlnmbcrgera złr.
,  ,  Goi lok białego t

Pisporter Mozel . • „
Johannisbnrgar* . „
St-Es)epr e czer "jvnego „
St.-Julieu Medoc ce- oacgc „
C  af auz Margam czerwonego ,
Ilant b»Ttac małego . n

,  Sauternes białego „
Muscaz Lnuel „

Szampana Moet ft Chandon różowy n
B Engen Cliąuot biały „

Ladi Spert Klnb szampana „
Madery . . .  „
Chery . . .  »
Portwoin stary „
Pozcl.aU i fabryk J g» Ezoel. 
Alhreia hr. Potockiego „

1
130
1 30 
ą -  
)-2n
1-ab 
1'8C> 
!•»
2-ćO 
2-51 
4 5f 
d 60 
3 50
2 50 
2'50 
2'60

- 8 0

C h i ń s k o - r o ^ y j s k a

H E R B A T A
czysto aromatyczna praw dziw a.
ł/j kilo Kougo cesar ka .
*/, n familijna .
‘/i » Melanie de Mosrau
Vt „ Empcri.il
'/i » Wysiew b;rb eśar.y h

złr. 8 — 
,  3 
.  * -  
• *
,  1 23

i;  
1 1

WysiBffti jeszcze ylio iró tti czas tai taue.
1 bnt. Rnmu I. s:>ita itary . złr. L40

. 1 1 0II.

A P T E K A
przynosząca 1000 złr. rocznej dzier 

żaw y je s t natycbm  a4t

d o  s p r z e d a n i a .
B liższą  wiadomość udzieli > £ . 

w apltcc Wji) Kmrowskiogo * 
W&dowieach. togo l

o czem się p p htndUrz. ta riadanua

i j t a i s z e  żrodło l in
pierwszej jakuści

w  g l ó  n  m  s k ł a d z i e

za rogatką Żółkiewską 1.105 
(Zniesieiie-Lwów).

N a j t a ń s z e  o  e  n  v  : 
W ę g ie r s k ie  b i a ł e

Zwykle stołowe wma węgierskie, 
zacząwszy, Ftra od 20 do 28 ;t,

butelka
28 -t.Hogyalauer 

Migyar^der 
Zieleń ab

„ prima 
Tok lyer

Samorodny 
Maszlacz

35
45
50
60
70
70
65

Krauz 75

wiadro 
32 ct. 
40 ,  
ŚC .  
55 ,

.
75 ,  
75 ,  
70 „
80

litra 
13 złr. 
1« .
25
28
35
10
40
38
45

Stary Toaayer nalany od roku 1866 bu­
telka 1 zlr. 50 ct. 

W ę g i e r s k i e  c z e r w o n e :
Erlauer but. 4.5 ct. litra 50 ct. wiadro 25 ct. 
Ofner „ 50 B „ 55 „ „ 30

Za próżne butelki zwraca się 5 ct. 
Przy oubiorze w L jtelkach, zacząwszy

od 10 buteiek 5°/0 rabat.
Na prowiucję za pobraniem poczto- 

towem lub bolejowem. ’535 3—6

Zakład ś m  cliowi
dreŁ m  rasow eg o

30 i  i m f l m
dla tego, kto wskaże i wyjednia posadę 
g M p id s r t i ,  rwchmlatraa ,  lub 
Iw A n ir ze g o , posiadającego kwal fikacje 

i ćwiedei twa.
Adres A. 8 .  poste restante Sliusów 

za Aarnopolein. 1 5 1 4  1 —  1

Do mego A, i
R adości mej I w dzięczności za aiow a pociechy  

i nadziei od Ciebie opisać n ie  mam wyrazu ‘ 
P ow od ii m i aię dobrze, a jeź li w ątpisz o mej 
w i e r n e j  n i e z m i e n n e j  m iłości to g rz esz y sz ’ 
Odległość rozdzielająca nas w ydaje mi się puszczą 
A rabską, n;k której nie w idzę oazy, ] ocleszam  się

mej tęskno ie , źe m oże gdy j owrócikz do kraju 
to się zobaczym y, chociażby w tern m iejscu  gdzie
z Tw ych oczów konie mdie spłosion®  Lufrzą- uniełó  
mię chcia ły  ? AJe to od Twej w oli za lefy  postąpić 
z Tw ą w łasnością! Cze mutr nie mogję Gi my oh ży- 
ox«ń i m yśli inacząj opisać! 1658 I—1

P o s z u k u j e

Asystenta M m
A .

a p t e k a r z  1655 i - i

Kabel w  S tr y ju .

s l/wttsl T ł r s h / ł w . , A M R

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

M A R C I N A  M U L L E R A
poleca

W i n a H a l s z k a c h b o c z k a c h .

P o s z u k u j e  4 lę

l o k o i n o b i l i
lżywauei, w dobrjm stanie, najmniej o i 
i'.le 18 do 18 kani. 1613 S—5

Za^iad m ć li«’ aaii frankowanemi pod 
łdre-anr E .  T . M’»sty Wiflkie.

Znakomite powodzenie.!

m O lIT IN E
jest 1551 22

Mączka ryżowa

Lwów, ulica Halicka 1. 14,
P t o a u k i  z mydła, sztoki po cnt. 1 , 15, ‘.0  i 25.
P o g a n k i  * hf-onzą ozdobne sz tu .- po cut. 7o, i łr. l-(w, 2, 3 do 6
P .e r U C ło n k l do obl&wania sztuk* p cnt. 25 i 3U
F l a k o n i k i  tryfbtją-e napełnione perfnwą pi ci t. 2’>, 31 i 40.
F lM M o n la ł szki n ie uajnow 8Z“ po cnt. 8°, złr. 1, 1 20, 1 60 dr 6.
P e r l o m e r j e  zn  jleps*ych fabryl spgi“)s>icb, francuskich i ri-deńsk  
P e r lr  m> (fSTeit) wszjjtkie z»pa ;hy od c; t. 50 do złr. 4 50 
W y d e lk ft  zwykłe i z zspachami od ct. 5 do złr I zo.
P u d r y  we wi »yatk’ch gatunkach od ct 2 ', do złr. 2 50.
P o m a d y  w- tkow > i węgierskie (d  ct. 2 t do złr. '20.
W o d y  do nacierani* głowy i p-.rostu włosów Eau A'hrnien i* Q'iiniue, 

Sfjlli te ’ oli t, od ot. 80 do zł J 20.
Prawdziwą w o d ę  k o lo ń d k i l  flikou ct. 25, S", ! 0, 8'', złr. l ,  f  po;

3, £ 50 i 8 102.3 2—?
W o d y  do farbowania włosów na blo d, br i zovy i cihrue :

Eaa de C « p  l id  flakon rlr 1 0 .
Aqna Ama lia „ „ 3 5 .
Ean Berger „ „ 4 .
Harfta ckrr Dorethey Fischer 2 50.
Eztrskt orz ch. Y dzm nie ;o 3

pn;y ulicy |  za rogatką Gródecką
S o b i e s k i e g o  1 . 3 .  j  B o g d e n u w k a  1 . 2 .

J P o l e o a  s w ó j

W Y S Z Y N K  W I N Y .
jj Przy wysyłkach na p r o w in c ję  od -

€
JCB
Ce- i
CO 'i

prajgotrwaaa a Biuamtew
lla tego to działa szczęśliwie na »kór< 
oi-dwwl riet«iL» p r iy - ia je  i

C ia lO , oadaje
e e i a t  ś w i c i o t ć  naturalną.

C H .  F A Y
M u gatyn  Perfum  w P aryżu  

9, na ulloy de la Palx, 9.
DcstaA można we L 'owie » apfekaoV 

Pp. Krzyżano* ikicgo obok Brygidek, P 
YUkołaschł, tudzież w m .g*synach gal » 
jryjnycn pp. K*n -1* 8trzyżow<uSego, 

'jpona Feiritncha, K day«r_ i Leona;
Czenjiiownłoh w ant. GrUcŁ oits ieg

w Stanisłzwowie w aptece p. St . hera.

l ic z ą  s ię  m ie js c o w y  p o d a te k  z 
komu u m cyj n j «

S z a m p a n y  i  P o r t e r  a n g - I e l s k i .
1590 7 - 0

Ł A I O !

o. łrda W»sas'i,B
d« PfilNTEWPS a PABIs'

ą zaszczyt zawiatomić prz. świ
blierność, j£ 4

B A T . i l  “ł t ł  I I - L U S T H O W ’A A v
letai u sz e d ł już s drtku. | ?  0. 

wy wysłanym zotfani^

Na frankowane żądanie airesować d0*Paia

Właśaie wyszedł w l O teT  w y d a n i u

Najnowszy katalog dzienników.
T a r y f a ,  l n g e r a t o w a

wszystkich dzienników politycznych i pism fachowych
wydawnictwa

R u d o lfa  M osse, W ie d e ń , I. S e :lcrst& tte  2 .
W»ż 1S ta ks ążk* po Iręcz-na rcrBył* îę w» ystkiro, V tórzy większe iurerŁty 

nmicsz&i.tją n i żfl lar “ g r a t is  i f r a n k tr , 1505 3 — 3

PARASOLKI i WACHLARZE j
J U L E S  J A L P Z O T

1656 1 - 6  poleca ar W ie lk im  w y b e t z e

W . M l g s t r z o n o n e s k i ,  ulica Halicka 1. 18.

WIOSENNE KAPELUSZE
otrzymałam i polecam p o  b a r d z o  u m ia r  k o w a n y c h  c e n a c h .

P i ó r a  s t r u s i e ,  c z a p l e  i t p .
p r z y j m u j ę  d o  p r a n i a  i  f r y z o w a n i a .

M .  T O J P O J L N J C K  J l
T6-51 1—3 we Lwowie, przy pla( n I ilickim ped 1. 1.

Z o a n ó ir ie n io  a p r o w i n c j i  u e T c u te c m n ia m  m a r a a .

6f i r n  m m «»
p e i k t e m p s

w  P a r y ż n .

W ygtaw a m iędzynarodow a  
w N O R Y M B ER D ZE 187T

najw yższe i Jedyne 
premium za w ystaw ione
sadzonki chmielu.

W ystaw a regiona’na 
w F urri enfeluziH 18

dyplom honorowy i premium  
za w ystaw ione  

sadzonki i narzędzia.

w  H a d t w e i e a e h  p o c z t a  
S a m b o r  sprzedaje jaja roz­
płodowe od następujących kur. 
B rahm a pootra; .G och jich iaa  Mł!*., 
b ia łe  i  korop atw iak ’, C reve-C oca  
cza in e  i p o p ie la te ; P ad u aay  zło te  
1 b ia łe; H iazpany, D ork in g  an g iei 
akie op asow e; B r ib a a ty  sr eb n e ,  
H ^m bourgi złe t e ; K am pfery ka- 
c io s k r z y d łe , H oadana y, Bańłam y  
srebne, jedno jajo po 2ó  centów .

K A C Z K I A ylesboury  b ia łe  
angielskie, R oueny szare  fr/ncBSkie 
ja jo  po 30 ct.

Tlniej jak 6 jaj od jednego ga 
tnr.kn się n^oprzedaje; Opakowaue 
włącznie do 3o jaj policzą się 1 *1., 
za więcej stoanakowo więcej

Z  żywego drobis są na zbyciu 
jeszcze: 1 kogit i a knr Coclun 
chma żółte 18 złr., 1 kogtt, i 2 k u  
Creve- Coeury czarne 21 ?ir., l  ko­
gut i 2 aur Durking 15 złr. Poje­
dyncze kaczoiy rasy Roaen po 5 złr, 
do poprawienia swojskich kaczek.

Są też na zbycia gołębie ras 
najszlachetniejszych, których aię 
przeszło 50 gatunków hoduje po 
cenach tmiarkowanych

Na zapyranie bez obstałunkn 
uprasza się o załączenie mark' na 
odpowiedź. Posyła się łub za na 
ocalaniem gowwki, lub też za po­
braniem pocztowem. 1500  a - 3

H .  M B L Z E J t t

SadzKiep chmielą 1 sadz nei
w SADZIE 13 >_z w Czechach)

W uy.opob pp. Interesowanych zawiadamiam, że rozsyłka

S a d z o n e k  c h m i e l u  H a d z k i e g o
(wszrobatrunnir ntcacie i wi-lokrotnie premiowi nago) 

rozpoczyna s:'e w połowie K ciernia. Zai .ówieo a pro ^ę rycLło nadsyłać. 
Rowyła się pod gw. rani ją dobroci Sa i zomk. Objaśnienia i br ot rury dotyczące

uprawy bezpłztric. 1586 16 f1586 16

O  d s z c z e g ó l n l o n o  m e d a l e m  z a n ł n g l  
n a  w j  s ta w ie  k ra jo w e j 1877 ro k u .

( w i n o  m l e c z n e j
Uznany przez ws*ystkie kliniki u edyczne i pierwszorzędne powagi 

lekarskie, za jedyny środek radyka'nie leczący: s n e b o t y ,  k a s z l e ,  
l - l ir y p k l  i wszelkiego rodzaju nieżyty i jako środek odżywczy z niczem 
nieporównany. . aszka 60 cnt. Kurek do picia Kumysu 80 ct. Opanowa­
nie aześciu flaszbk 50 cnt.

I

«

K u m y s  ż e l a z a w y
( w i n o  m l e c t n e  ł e l m a e ) .

Szczęśliwe zastosowanie żelaza w Kumysie oddaje zuakomit* usługi 
w cierpieniacn pochodzących z niedokrewności , j w błędnicy, hypochondrj', 
maciejnicy, nerwoboiacb, w upodedzonem trawieniu i t. p. iflaszka 70 cnt.

W  m>  « K  am  4  1 1  a j  q  w *  a a
przywraca twarzy białość lelikalnośc, u« iwa żoiknienie skory i ostudy.

Flaszka 1 Mi. 50 cnt.
N i e z t W M l u y  p l  'H p r z e c iw  m o lo m

wypróbowanej dobroci przez zarządy kolejowe , pierwszorzędne firmy ku­
śnierskie. Flas ka 60 cnt

'JL ?m  ■ ■  «.*A v  n  a * . n r j p -
niezawodnego skutku. Flaszka 50 centów.

P e r s k i  p r a  ^ d z i w y  p r o s z e k
na cwady flaszka 30 cnt. — 1 kilogram 3 złr.

Poleca Szanownej Publiczności
J A 1 %  l H * A T O W M * ' Z ,

chemik |i magister farmacji. L l# W  n l l c a  M o p e r a if c a  1. 8 .

1458 1—?

m-*-

|XXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXX,
KANTOR WYMIANY

c. k. nprzyw. galic.

[akcyjnego Banku Hipotecznego!
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkani nąiprzystępniejszami.

6". LISTY HIPOTECZNE
I które według praw* i  dnia 4. lipoa 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw.
‘ post. z dnia 17, grnd-na 1871. mogą być użyte do lokowania 1 apitałów fun-1  

............................n b f ż r ........................................................* -dnszoyrycb, pn
bowe

kaucyj małżeńskich wojskowych, na kancje ułnż- 
wadja, są w tym kantorze do nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji wy konaj) się bezzwłocznie do 
|kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1546 24 -  0

K X X X X X X X X 3 0 C X I X X X X X X X ) 0 0 0 0 C »
MUTirinniMiTiiiir' * . i.i.-,| *

O .  L .  K r z e c z k o w s k i
przedtem J ó z e f  ! \I a ,l i ‘ l i i  

we Lwowie pizj placu Halickim liczba 2.
pe •'-o,

S z a n o n > n e j  J P  T .  P u b l i c  z  n  ś c i t
swój

la g a z y i i pracownię setien
( y n  i in y r i i  1 w o jB b o a y c h

z miterji na sezon wiosenny i  letui, świeżo sprowadzonych z pierwszorzę­
dnych fabiyk krajowych i zagranicznych francuskich i angielskich, 

Materje te odznaciaj^ gustem, trw ałością i cenami 
umlarkowanemi

Zamówienia miejscowE i z prowiucji wykonują się szybko, starannie 
podług najnowszej mady 1536 2—3

Licząc na otychozrsowe względy Szanownej Publiczności polecam 
iię z Wysokiem po*i ażamem. 1

O. Ł. b r z r e z k o n a b i
i m m M U U M i

j m  - m  s J M
( o do kiełkowania wypróbowane)

j a r z y n o w e , k w i a t o w e ,  p o l n e  i  l a s o w e
j e d y n i e  u

W I L H E L M A  A D A M A

f
1693 13—20 ]

w f L w ow ie, p » y  placn M arjaciim  pod 1. 10.
Cenniki Bawitirajj ĉo róiuo n wosci i korzyśt i dla p. odbiorców po-yłam franco

P r z e z  3 0  l a t  w y p r ó b o w a n a

woda anaterynowa do ust
D r .  J .  i x . Po ppa,

radwomy dentysta w Wieaum, Stsdt, Bogn-rg -tse - ,  1, p«za od wszelkiej 
wody do zęi ó», jako pra w^ziwie zapobiegając, przeciw oh irobom zęb-w 
i us1;, przeciw zepsuciu i o hwieruta iu zęDow, przyj i-unego zapachu i amaku 
wzmaejia dziąfta i służy jako niezrównany środek do czyszczenia zętów, 
również jak i wylWrls woua co płukania (jarała dla cierpiących _a gardło 

gpgg Celem nprzyatępnieni* tego ulubionego nie zbędnego wyrobu we 
wszystkich k .ł.cb, zapruwądzon> zo.tałj flaszki r..żuej wielkości mianowicie 
wielki Ił.zka po zlr. 1 ont. 40, średnia po 1 z łr , a in.ła po i0  cut.

Poppa pasta anaterynowa do zębów
■szoziiiia, wsmocoienia i utrzymania zębów, usnn ęcia niemiłejdo czyszczenia,

' osadu zębowego.
woni

Cena sł ika szklanego s złr. 22 cnt.
P o p p a  a r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó N f

uzaant oddawn. jako najUpsty środek du p i e l ę g n o w a n i a  1 n t r z j  • 
m a n k a  ŁAt 1 c ę n A w . Cena sztnKi 35 cut 168L 3 - 7

Poppa rcśliunjT proszet do zębów
czyści zęby, usuwa tak niemiły o* J zębowy i wzmacuia połysk zębów pod 

względem b’ałosci i de) karności. Ceu_ pudełka 63 cnt.
P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w

do w ypełruiia sam imu sobie dzinrawjch zębów.
Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe

do npiększonia i polepszenia cery twarzy, wypróbowane przeciw . r»zystkim 
nieczyi'. ś nom twarzy, w or gmalnych paczkach po 30 cnt. 

g S T  Z w r a c a  Mię n w a g ę  ! C ilem ochrunieaia ,ię prze > t a ł s z o  - 
w ._*■] m  z r t a się uwugę Sia ■. P o b l ł c c u o l f l .  że n a  g z y l k a ż ­
d e j  f l a s z k i  w a d y  a n a ie r y n o w « J  d o  n a t  zn»juu,e się znak ech-o- 
ny ( f lr m a , U l g e a  l  a y r o b y  a n a t y r e n o w e )  tudzież, że każda fia- 
s ka zaopttrz . <j j »t jeszcze zewuętrzneu oyakowa .iem, które w d e k l a -  
d n y m  A r a k u  w o d n y  u  os ł a  p a ń s t w a  i flrn > r p r s e d s t a w l ,

I

Składy moi- b preparatów ntrzyuinją we L w o w ie :  a-teka Milliuga,
»pt. pp P. flikolasza, J Beisert, ■*-1'"”1 ■“*- 0—  ----- "
Kr yUni wski apt , EL 
Łazi iwscy, Wł. Tepa, k

EL" S trzyzi"™ *1' 
Bayer tf Le

W ie . J. Tram.zyliski apt-: J- Fcuz. V. Kotsjoy, E 
up..; m o e ł .u e  p - H r y n a k ,  w Białej p. Jozef

iygmmta liuckeru, Jakóba f: s a ,  k . 
M. Muller i A. Sklepi ński >pt, b .cia

ieon, Fr. Skalski A. Leon. W Jh raks-
otuc mai apt., N, JRe

dyk up..; « oełue p- Hrynak, w Białej p.' Józef Kraus E. K ler , w 
Bóbr1** A. Międlsokr apt., w Bochni F. Rt iss i p. Niedzielski, w Brodach 
p. G.naspauu S M. S. Fis zos, w B zeżanacb p B Fade o chi, w Bucza-
czu p. 0 Lewick , w Dobr nulu p. Grutowski apt, w Drohnby zn p. Dq*
brzyuiei ki sp'- i K- Hayer. w Grybiwia p. Mut ju sk . w riuBiatyTue p 
Czerski, w 'cworowie p. Laobuwi z a^t., w J rosł.wiu J. Rohm apt., w 
Jrztowun p Twardowski apt., * Kołomyi E. Sten: el apt., w K.yr icy 4 M 
Ifitfjbit apt, w M j. asierzy-kacb p. Żarski, w Nowym Sączr p. Kusterkie- 
wii sowa w iowa, Ig G.raa, S. L chtmar, w us« ę imie J. Grr.ya ecki apt 
w Frzemyślu Fr. Nah)ik apt., p .ajde zka p. Kozłowski i p. Macfialaki, w 
Przeworska p. Świtałam t p l , w 1 owca.cc. p. B. Teiohm 1, w Rawie p 
J»n Distl apr., w hzvisz"wi» B J- Seha ter i syn i Klio o traki i, t. w Sam- 
b.,rze J Knegseiaen a p t, w Suucku J Zsrewi z apt., w Stryju p. Drąg itr- 
ski spi. i p. J. D. NnssenbUtt, w i"zcznrowie W He'_z a p t, w Tarn poln 
p. .i*mrogi-w.Ci apt., w T-rniwie L hunk apC) p IN. T. A W iel-gon i, 
w Wad w Ottur. p Fultin, w 2 le a .zykach p. K arębs i, » Żóikai p. Nah 
lik, w Stkuisław wie p. Alnirowicz apt., v Żywcu p. BtumeDtbal apt

■'m m m m m m * » . - mmmmm

Y y d ą w c a  i  r e d u k to r  o d p o w i e d z i a ł y ; W ła d y s ła w  Z a w a d z k i. Z drukarni „Dziennika Polskiego."


